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nie do starć zbrojnych. KC PZPR W. Bek nocy księżycowej „t.uno- ohowskłego, do Polski stique spłonął francuski mistrzów w jeździe flgu• 

W Kairze panuje przeko- spotkał się z dzfennlka- chod" nadaje z Księżyca przyjedzie minister spraw statek pasażerski. rowej na łyżwach. 
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P. Jaroszewicz 
wśród 

dziennikarzy 
Z Inicjatywy Klubu Publicy

stów Ekonomicznych SDP, czło 

nek Biura Politycznego KC 
PZPR. prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz spotkał się 

9 bm. w gmachu URM z dzien 
nikarzami centralnej prasy, Ra 

dla I TV. 
Premier omówił aktualną ly 

tuację polityczną j gospodarczą 

kraju oraz udzielił odpowied:r.i 
na liczne pytania zebranych. 

A 

Kair przekon;ny, 12 ndoowiedzialnośt 

za rozfew krwi pcnnsi ną tł Jordański 

Nowe starcia v1 Jordanii 
Agencje prasowe poświęcają wiele uwaogj •Ytuacji w Jordanii. 

W czwartek i w piątek doszło tam do nowych starć zbrojnych 
między wójskami królewskimi i komandosami palestyńskimi. . 
Jordański min.is ter spraw zagranicznych Salah spotkał sie w p1ą: 

tek wieczorem z ambasadorem krajów arabskich w Ammanie 1 
wyjaśnił im stanowisko nadu ora:i; \lodał rzadowa wersję incY· 
dentów zbrojnych. 

Biuro El-Fatah w Bejrucie 
podał" do w:adomości, że w 
sobotę rano czołgi i artyleria 
wojsk królewskich wznow'.ły 
ostrze!lwar.ie oozycjl komando· 
sów w pobliżu północno-jordań 
skich miast - Salt i Dżerasz. 

Rzecznik partyzantów pale· 
styńskich zakomunikował w so 
botę Po południu w Ammanie. 
że do miasta Rus ,Eifah leżą· 

cego l5 km na północny za
chód od stolicy, wkroczyły w 
sobotę o god7'inle B.45 oddzla
IY armil jordańskiej I z~rzą· 
dzily godzinę polkyjną. R~ecr 
nlk oświadczył, iż przedtem 
wojska królewskie ostrzelały 
miasto z dzial l brori automa 
tycznej. Partyzantów wezwano 
do złożenia broni w celu unik 
:nięcia nowego rozlewu Krwi, 

Z Ammanu donoszą. że sy-

tuacja w tym mieście jest na· 
pięta. w sobotę we wciesnych 
godzinach rannych dosz.lo do 
strzelaniny. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Po ulicach mia 
sta krążą patrole wojskowe a 
także uzbrojeni komandosi. 

Droga Amman - zarka zo
stała zamknięta dla pojazdów 
cywilnych. 

Nowe zaognie•nlP sytuacji w 
Jordanii J starcia między woj 
skiem a komandrn;ami palestyń 
sklmi wywołały poważne za· 
niepokojenie w Kairze. Na pod 
stawie pierwszy<!h reakcji m1>· 
żna uważa~. lt w Kairte pa· 
nuje przekonanie. że odpowie
dzialność ponoszą rządowe siły 
jordańskie, które zmierzają do 
o.•tatecznej likwinacjl palestyń 
skiego •ruchu oporu. 

Propogotorzq 
racionolizacii i wynalazczości 

i 
„WiR" - czyli „Wynalazczość f Racjonalizacja" - to je· 

dyne w kraju czasopismo poświęcone w całości pr<Jiblema· 
ty~e wynalazczej. Zagadnieniom ruchu wynalazczego i pu• 
bhcystyce na te właśnie tematv poświęc<>na była także kra· 
fowa narada korespondentów wojewódzkich tego miesięcz
nika. iaka odbyła się wczoraj, w Domu Technika, w Łodzi. 

·W tym dorocznym spotkaniu, towan0 wiele na temat roll i 
którego współgospodarzem był promu dz'alalności pisma oraz 
Wojewódzki Klub Techniki i r:·a.l!st1>tn'.ejszych oroblemów 
Ra,cjonal\zacji wzięli m. in. u- związanych z rozwojem ruchu 
dna! przedstawiciele KW PZPR. racionalizatorsklego I wyna1az-
CRZZ. WKZZ i OW NOT. Obec czego. Z cala pewnośc!a do nal· 
ni byli także przedstawiciele wieksżych bolączek teg1> ruchu 
Wydawr.-ictw Czaso11\sm Tech- należy · słabe upowszechnianie 
nicznych NOT. które wydają projektów wynalazczvch. Dość 
Już 67 tytułów czasop!sm o glo- powiedzieć, że w skali 0gólno-
balnym rocznvm nakładzie 9,5 polskiej tylko 3 proc. wszyst-
mln egzemplarzy. kich wdrożonych 1 sprawdzo-

W czas:e narady, której prze nych praktvczn'e pomysłów I 
wodniczył redaktor na.czelr.·y wyr.alazków znajdu\e zastoso
" WiR" - B Zamojski, dysku- wanie w innych przedsiebior-

BARZEL 
przed wizytą w Polsce 
Minister spraw zagranicznych 

NRF. Walter Scheel, spotkał się 
z przewodn'.czącym frakcji par
lamentarnej CDU/CSU Raine
rem Barzelem. Rozmowa jaką 
przeprowadzili ze sobą dotyczy. 
ła podpisanego układu w spra
wie oodstaw normalizacji sto
sunków między Polską a NRF. 
W związku 7 wyjaz.dem w dniu 
21 styczr.:a Barzela d1> Polski. 
rozmowa była poświęcona .,nie
zbędnym ir:·formacjom" przed 
podróżą Barzela. 

stwach. branżach czv przemy
słach. Chodzi tu przy tvm o 
możliwe n\eraz d1> zaoszczedzę
nla wielkie sumy, o zakłady o 
pod1>bnych profilach produkcyj
nych. technologiach I maszy
nach - o os'ąl(nięc!a wynalaz
cze, które n'.E' tyle moE!łvby, 
Ile powinnv odb i ć się natych
miastowym echem w dzies\ąt
k•ch fabrvk całej Polski. 

Sporo. dla oslągniecia tego 
właśnie celu robi .. W'.R" i jego 
koresp1>ndenci. a wśród nagro
dzonych na wczorajszej nara
dzie na11epszych współpracow
n'ków pisma znalazło s ie rów
nież dwóch łodzian: sekretarz 
WKTiR - W. Kuloiński oraz 
pracowr:dk Łódzkich Zakładów 
Drzewnych - K. Skibicki. 

(Sł.) 

Francuski statek pasażerski 
spłonął u wybrz~iy Mustique 
W piątek wieczorem około 

godz. 21 czasu warszawskiego, 
francuski statek pasażerski 
„An tilles" (180 metrów długoś
ci, 19.828 ton wyporności) nad.al 
sygnał sos. Jak wynikało z do
niesień 2:najdował e>n się w tym 
momenc!e nleopod'al wyseokl 
Mustique około 150 mit na po
łudn'.e ·od . Pointe • a • Pitre 
na Martynice Według pie_r~
szych doniesień miał on os1ąsć 
na mieliźnie, zaś .według pó~-

n'.ejszych informacji, • miał 
„wpaść" na rafę koralową. Na 
pokładzie statku miało się znaj 
dować około tysiąca oasażerów. 
Rzecznik „Compagne Generale 
Transatlant!que" towarzy
stwa, które jest właściC:etem 
statku poinformował we 
wczesnych godmnach rannych 
w sobotę . że na pokładzie stat-

1Da.lszy ci'lg .na str. 2ł 
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Łódź, niedziela ł poniedziałek 
10 I 11 stycznia 1971 r. 
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DZIENNIK 
1::·oozK1 

Pi.erwsze w 

t bm. odibyło si~ pod prze
wodnictwem przewodniczącego 

Rady Państwa. Józefa Cyran
kiewicza pierwsze w br. pos1e 
dzenie Rady Państwa, na ll;tó 
rym ratyfikowano: 

- Porozumienie o utworze
niu Międzynarodowego Ban·ku 
Lnwestycyjnego. Szczególna wa 
ga tego porozumienia polega 
na ułatwieniu finansowania 
inwestycji wspólnie podejmowa 
nych przez dwa lub więcej 
krajów członkowskich RWPG. 

- Konwencję w sprawie prze 
stępstw i niektórych innych 
czynów popełnionych na po
kładzie statków powietrznych. 

- Konwencję dodatkową do 
konwencji międzynarodowej o 
przewozie osób i bagaży kole· 
jami, która reguluje na jedno 
litych zasadach, przyjętych już 
przv przewozach lotniczych, od 
powiedzialność przewoźnika u 
śmierć 1 zranienie ·podróżnych; 
ułatwia ona też dochodze.nie 
odszkodowań przez polskich o
bywateli, którzv ulegM .vypad 
kowi kolejowemu za granicą. 

- Umowę w ~praw;e priy
znania szwedzkim statkom ry
backim prawa uprawiania ry· 
bołówstwa na obszarze polskiej 
strefv rybołówstwa morskieg'>. 
Znajduje to uzasadnienie przede 
wszystkim. w fakcie, że Szwe
cja tradycyjnie łowi na tym 
obszarze i ponosi większ<iść ko 
sztów zarybiania Bałtyku Io· 
sosiem. 

- Umowę s Meksykiem e 
wymianie kulturalnej, nauko
wej i technicznej. 

- Poprawki do ko•nstytuc:ll 
Swiatowei Organizacji Zdrowia. 

Rada Państwa mia•nQWała am
basad1>rami nadzwyczajnymi i 

pełnomocnym! Polskie(! Rzeczy· 
pospolitej Ludowej: 

- W ZJed.noczooej Republice 
Arabskiej, w Ludowo-Demokra 
tycznej Republice Jemenu, w 
Arabskiej Republice Jemenu I 
w Libijskiej Republice Arab
skiej oraz w Demokratycznej 
Repu>blice Sudanu - Janll6za 
Lewandowskiego. 

- w Republice Somat\ 
Władysława RóLskiego; funkcję 
tę będzie on pełnił obok sta· 
nowiska ambasadora nadzwy
czajnego 1 pełnomo-cnego w Ce 
sarstwie Etiopii, na które zo· 
stał mianowany l~ września 
1969 r. 

Rada Państwa wybrała na 
stanowiska sęd-&iów Sądu Naj
wyższego płk. Michała Bienia
szewskiego I JanLnę Polony, 
powołała Antoniego Stańko na 
stanowisko sędziego Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych w 
wa.rszawie, 16 osób !Ul stano
wiska sędziów wojewódzkich, 
! osobę na stanowisko sędzie
go Okręgowego Sądu Ubezpie
cz.eń Społec7.onych ! 62 osoby 
na sti.nov. i•kr. ędziów sądów 
pe>wiatowych. 

Rada Pań·stwa nadała tytułv 
naukowe profesorów zwyczaj
nych 19 osobom oraz profeso
rów nadzwyczajnych 53 oso
bom. 

Ponadt<> Rada Państwa u
względnHa 35 próśb o nada.nie 
obywatelstwa polskiego oraz na 
wniosek ministra spraw we
wnętrznych uctzlellla zetwole
nla na zmianę obywatelstwa 
polskiego: jednej osobie na o
bywatelstwo ZSRR, jednej na 
czechosłowackie. jednej na ju
gosłowiańskie. cz1erem na au
stralijskie i dwóm na wlo&kle. 

o r ie res 
ludn· ości 

Jak infor'rnowadiśmy. Rada 
Ministrów - zgodnie z ustale
niami Biura Politycz,nego KC 
PZPR - podjęta uchwale w 
sprawie stabilizac.Ji cen d;eta
licznych a:rtykułów żywnosc10-
wych i zapewnienia zaopa:trze
nia rynku w tańsze artykuły. 
Decyzje te ma„ją zasadnicze 
znaczenie d,la spolecżeń„twa. 
Wraz z podniesieniem najniż
szych płac oraz niektórych 
rent, emerytur I zasiłków. sta
nowią one zespół środków, ma
jących na celu skuteczne prze 

rych obowiązują wyższe ceny 
sezonowe. 
Uchwała Rady Ministrów za

wiera rów•nleż J,stotne decyz.je 
dotyczace wyrobów przemyslo·
wych. Dotyehczas ich ceny bv
ły usta,la,ne centralnie l na dfo· 
gie okresy. Obecnie kierow·nlcy 
odpowiednich resortów bedą 
mogll saini wnloske>wać obniża· 
nie cen niektórych !l!rtykulów 
przemysłowych - wtedy, J(dv 
prod'lleencl znac:i;nle zwiekszą 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wizyty członków 
ero n·ctw ZP 

w komitetach centralnych 
bratnich p rtii 

W dniach od ł do I bm. p:rzedsta wicie le Sekretariatu 
KC PZPR złożyli przyjacielskie wizyty w komitetach cen
tralnych bratnich partii krajów socjalistycznych: Józef 
rejchma w KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności; 
Stanisław Kociołek w KC Komunistyc-znej Partii Czecho· 
słowacji; Stefan Olszowski w KC Węgierskiej So-cjalistycz
nej Partii Robotnlc..Pj I KC Rumuńskiej Partii Komuni
stycznej; Mieczysław Mo·czar w KC Bułgarskiej Partii Ko· 
muni'S'tycmPj. 

W czasie spotka6 z kierownictwami bram•ich nartll wy
mieniono informacje o aktualnych problemach politycznych 
t prze-dyskutow3J10 zagadnienia dotyczące Wli8jemnej współ
pracv. 

Spotkanie kierownika Biura Prasy KC PŹPR
w. B EKA 

z dz!ennikarzami łódzkimi 
W dniu wczorajszym dzien

nikarze prasy, radia i telewi
zji łódzkiej spotkali się z kie
rownikiem Biu~a Prasy KC 
partii - Wiesławem Bekiem. 
Przedmiotem narady było 

omówienie przyczyn, jakie le
gły u podstaw tragicznych wy 
padków grudniowych oraz 
dróg wyjścia z zaistniałej sy
tuacji, głównie w sensie szyb· 

Dalsze narady 
aktywu pattyfneeo 

W ciągu mijającego tygodnia 
w wewnątrzpartyjnym dialo
gu zapoczątkowanym poniedz:ał 
kową naradą I sekretarzy KW 
PZPR z Edwardem G'.erklem, 
wzięły już udział tYsięczne rze
sze . aktywistów PZPR. Odbyły 
się - jak wiadomo - spotkania 
aktywu wojewódzkiego, najczęś 

ciej z udziałem członków naj
wyższych wład 7 partyjnych, a 
równolegle trwały spotkania 
aktywu powiatów, m!ast, dz'.el
nic i dużych zakładów pracy. 
W trakc'.e tych narad porusza
ne są problemy politycznej, spo 
łecznej l gospodarczej genezy 
zaistn'.ałych w kraju niebezp\e. 
cznych nap!ęć oraz wydarzeń 
grudniowych będących Ich kon 
sekwencją. Omawiane sa podej 
mowane prze?. partię po VII 
Plenum KC PZPR kre>ki zm'.e
rzaJące do przezwyciężenia po
wstałych trudności - z pełnym 
uwzględn'.eniem interesów pań
stwa I najszerszych rzesz lu
dzi pracy. 

Wym'.a!UI poglądów na naj
żywotniejsze - bieżące i przy
szłe sprawy partii I budującego 
socjal!zm kraju trwała także w 
dniu 9 bm. w tym dniu od
bywały się liczne narady akty
wu w woj. białootocklm. kosza
lińskim. lubelskim. łódzk'.m, ol
sztyńskim rzeszowskim. szcze
cińskim ! 1ielonol!órskim. Brali I 
w n!ch udział członkowie egze
kutyw komite'.tów wojewódz
kich oraz wła<fz lnnvch tereno· 

wych instancji PZPR. 

kiego przezwyciężenia trudno
ści gospodarczych oraz na wią
zania niezbędnych więzów 

między partią a całym społe
czeństwem. Na tym tle -
pełną analizę przyczyn w)"pad 
ków grudniowych oraz kon
kretny program działania, 

zmier:tający do poprawy ist
DJeJącej sytuacji przedstawi 
najbliższe pJenarne posiedze
nie Komitet~ Centralnego par 
tii. Po referacie W. Beka wy
wiązała się źywa dyskusja., w 
której głos zabierało kilku
nastu łódzkich dziennikarzy. 

(st) 

Szef MSZ Austrii 

z 

ę 

wizyfq 

zre 

Na zaproszenie ministra 9t1raw 
zagranicznych PRL dr Stefana 
Jędrychowskleito. w dniu 13 
bm. przybedzle z of.icjalną wi
zyta do Polski minister spraw 
za.granfoznych Austrii dr Ru
dolf Kirchschlaeger z małżon
ka. 

,;Łunochod" 
nadoie zdięcia! 

Obserwator!ttm astronomiczne 
w Bochum zakomunikowało, Iz 
rad;<'.ecki p1>Jazd k.siężycowy 
„Łunochod l" znów nadaje zdję 
cła. Zdjecia te są doskonalej 
Jakości. Dyrektor obserwato
rium Kam!ńskl ośw!adczvł. Iż 
nadawanlP tych 7djeć wskazu· 
1e. te „Łunochod" znów wyko· 
nu.Je 7.>krolony na szer"ka ska
lę program doświadczeń. 

ci wdziałan ie w zrostowi kosztów 111111111111111111111111111111111111111111111111 lllll I I I li I I I I I I I I 111111111111111m'11111111111111111111111111 mn 
utrzymania. Obie te uchwały 
są zatem kOlflkretnym wyrazem 
dążeń do ochrony i•nteresów 
ludności. szczególnie niżej r;a
rabiającej. 

StabLllzacja - na lata 1971 I 
1972 - cen podstawowych arty
kułów żywnościowych. najba:r
dziej liczących sie w budlie
tach roozin, nie zamyka 1ed
na,k znaczenia i zasięgu ostat
niej uchwały Rady Ministrów. 
Równocześnie bowiem z tym 
posunięciem, postanowiono za. 
gwarantować w ogólnych dosta 
wach odpowied1nl udział 
a.rtykułów tańszych. Jak wia
domo. w osta.tnim okresie wła· 
śnie okresowe braki POPUiar
nych wędlln. tarniego pieczywa. 

T rzydnlowa wizyta polskiego min!stra spraw 
zagranicznych. Stefana Jędrychowsk\ego, w 
NRD. który bawił tu na zaproszenie swoje
go kolegi, Ott1> Winzera, była przez obserwa-

torów po!ltyczr.ych odn?towana ze szczeg6Iną 
uwagą. Wprawdz:e termin wizyty hyl ustalony już 
dawno, tecz fakt . te 1>dbyła sle ona wkrótce po 
obradach politycznego komitetu doradczego 

zmo 

jakie Istnieją między tymi krajami w ocenie 
ooszczególnvch ważnych zjawisk w polityce mię
dzynarodowej. I tym razem nie zabrakło tego ro
dzaju Publicystyk!. W ~7.czególności zawarcie ukła 
du między Zw!ązlclem Radzlecklm l NRF oraz 
Polską I NRF jest odskocznia do rótnego rodzaju 
spekulacji. 

Wizyta polskieg0 ministra spraw zagranicznych 

rz J Cl 
(Korespondencja własna) 

kasz Itp. wpływały na zwieksze- państw Układu Warnawskle1fo w Berlinie l w w NRD, która orzeblegała w wyjątkowo ·serdecz
nie wydatków hid•noścł, miesiąc po podpisaniu układu między Polską I nej l oiepłej atmosferze, potwierdziła w pełr:·i 

Nowe elementy za,warte są w Niemie<"ką Republiką Federalną uwypukl!ł - we- ocenę Waltera Ulbrichta, który w czas:e spotka· 
uchwale w odniesieni'll do cen d~ug słów .J>O<iskiego miini.stra spraiw zagranicznych nia ze Stefanem Jędrychowsklm podkreśloł że 
seze>nowych. Otóż przy utrzy- - polityczne zr.J11czenie tej wizyty. Jest rzeczą mlędzy oboma nascymi k•ajaml panowały zawsze 

oczywistą, że niedawne zmiany w Polsce n~ kie- dobre, przyjazne stosunki. 
maniu ich st<>sowania na ta•kle rownlczych stanowiskach partyjnych i państwo- W czasie ostatniej wizyty z całym naciskiem 
wyroby. Jak Ja.Ja. ryby 1 ich wych zwiększyły automatycznie zainteresowanie podkreślano fakt pełnej zgodności poglądów we 
przetwory. wa.rzywa, owoce 1 t 11 wizytą. wszystkich omawiar.-ych •prawach, co św<adczy, 
runo leśne, wyroby owoce>wo- Propaganda I publicystyka zaehodr:1oberldńska I że oba nasze kraje podobnie ocen'.ają wszystkie 
warzywne I grzyoowe oraz zachodnioniemiecka, skostniała .w kanon:e. powta- najważn.iejsze problemy międzynarodowe, że nie 
zlemnla1kl, wprowadzono rów- rzanym Już od 20 lat, na temat stosunków miedzy ma między nim! różnic w ocenie sytuacji. Nasze 
nież zasade sezonowych obnl- krajami socjal!stycznyml w ogóle, a na temat sto- przyjazne stosunki , NRD nie są w:ęc zdawkową 
żek cen na ma.rmol.adY. dożemy runków między NRD 1 Polską w szezegó!n-OŚC!, formułką wypowladar:ą przy uroczystych oka-
! powidła. :Ważne je6t i to. że który polega r.a· wyszuk.J.waniu rzekomych różnic (Dalszy ciąg na str. 2) 
w przyp&d1ku dootatecznej po- -
daty danego a·rtvkułu można 

łlęctzle skraicać okresy,' w kt6- JlllUlllUllllllUllJUlllJIUlllllllllllllllllllllllllJlllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllilllllllllll 



Echa 1yjanl1tycznel prawokacll W ochronie interesów ludności 
Oświadczenie 

Deparlamenlu Stanu USA 
Rzecz.nilk llepartamenw Stanu 

USA Ki,ng ooczytal na kon.fe
l!'encjl prasowej ośwtadc-i:enie 
p.o. sekretarza stanu D. Irviin
ga w związku z ostatnim ak
tem proW'O'kac}i. a mianowicie 
pocHóżeniem bomby~ która w 
dniu 8 bm. eksplodO<W.a;ł.a przed 
siedzibą wydział'll informacyl
nego i haindł"OWego amba.sady 
ZSRR w WaszY1I1gtonle, 
Oświadczenie pod1kre.śla., te 

l!'ząd USA -potęp.ia ten a•kt wan 
d<llli'llllu. P.rzemoc i iinne akcje, 
za0grad:.ając·e życiu niewinnych 
ludzi lu.b powodujące szkody 
mateT!aln.e, rruoogą tyl•ko wywo
łać odrazę i oburzenie wszyst
ki·ch 1praworząd.nych Ameryka
nów. 
Na.stępnie cl; d .czeni.e zazna 

cza, że podejmu:le się wszełkle 

kroki w celu aresztowania osób 
od.poWiedz.laJ•nych za to prze
stępootwo. Srutżba bezpleczeń
stw;i podjęła dalsze krok.i w 
celu zarpeWl!lienla lepszego bez
piecTJeństwa wszys·t'kim radz,iec
klm ilnstytucjom, 

Jak wdadomo, 5 ~mia 
przedstawiciel Departamentu 
Sta1nu USA po ko<iejnej prowo
kacji w st-05unku do radiz.lec
kich Instytucji stwderdzLł, że 
rząd USA ,,pC>CleJmie wsz.el·kie 
niezbędne kTok'l w celu zaipew 
·n1e<nla bezpieczeństwa ~ru:tziec
kLm przedstB!widelom". Jedmtk 
że złośliwa prowokacja przed 
siedz1bą ambasady rad.zlec1kiel 
w dniu 8 s·tycznia d<>wodz1·, że 
s·ku·teczine k·roki dotychczais nie 
zostały przedsięwzięte. 

Pożar francuskiego slalku 
(Dokończeruie ze str. 1) 

'ku znajdowało S'ię jedynie ok<>
ło 350 pasażerów. Nie podał <>n 
ile osób liczy załoga. 

W maszynowni statku wy
buch! pożar. Załoga przez 2,5 
godziny próbowała opanować 
ogień, lecz kiedy rozprzestrze
niał on s:ę w dalszym ciągu i 
zagraża! bezpieczeństwu pasaże
rów, kapitan podjął decvz.1e o 
ich ewakuacji. Na statku po
zostabi tylko członkowie załogi 
i ekiPa orzeciwpożarowa. Wszy 
stk-ich pasażerów umieszczono 
na łodziach ratunke>wych i prze 
w:eziono na oobliską wyspę St. 

V'lneent, śkąd zabtał ich inny 
francuski statek pasażerSiki „Re 
nai.ssance". Po ewakuacji pa
sażerów, załoga us!łe>wała przez 
kilka gocfz!n gasić nadal pożar. 
Jednak nie udało to się i ~ów-
nież załoga opuśc:.ła pokład 
„Ant!Ues". Według doniesień 
jakie napłynęły w s.obotę rano, 
statek spłonął doszczętnie. 

Po nadanill sygnału sos na 
pomoc płonącemu, unierucho
mionemu stqtkowi pośpies.zyla 
straż przybrzeżna USA oraz in
ne jednostki znajdujące się w 
tYm rejon.'.e, w tym znany bry
tyjski liniowiec „Queen Elisa
beth II". 

(:Dokończeniie ze str. 1) 

k:h oroc!Uilroję, WY<l.atnie obnlr 
:tą k~Y i gdy będ'lie to zgo
dne z analizą przewiidywa1nego 
na n.ie poipytu, POOkreślić wy
pada Jeszcze ~a.z. że uchwała 
wyraźnie m6wa wyłącznie o 
mo'/JUwcścrl.ach e-bn!Q:enia cen 
tych wyrobów, nie d<>puszez.a
jąc do !c'h pOdwyżs:z,ainia, 
Oczywiście w daJszym ciągu 

będde się czynić wysiłki w kie 
runku szybszego vJ.prowad•Załilia 
do produrkcji aa-t:l"kułó•w no
wy<:h - lepiej z.aspo.ka.j.aojących 
p<>trzeby p<>d kątem nowoczesno 
ści, Jaik<>Ści i walorów użyitko
wych wyrobów. Ale proces ten 
cte może w ż.adnym wyp.aic!OOu 
p<>W'Odować wycofywania z pro
dukcji towa.rów tańszych, jeśli 
nadali. iistnieje na nie z,a,po·t ·rze
bOWB!nie. 

Ze sprawą tą wiążą się tzw. 
ceny nowości. Możina byto w 
ostatnilm <:"Zasie zaobserwować 
bardzo liberabne zaliczanie u
dosk~alonych Lub poprawio
nych jakościowo wyrobów do 
grupy artykułów, oz.naczanyC'h 
mianem właśnie „nowości'•. u„ 
zyskiwaiilO na nie wyższe ce
ny, &tóre zres7Jtą obowiązywa
ły p.r-i:ez akres znac7lnie dłuł
szy 1I1iż to pierwotnie ustala
no. Odtąd ceny nowośc·i stoso 
wane będą tylko w odniesie
niu do wyrobów naprawdę na 
to z.asługująi;ych: wyróżniają
cyoh się pod wzgi!ędem pozio
mu technicznego, !Ilowoczesnoś 
ci, wymagań mody itd. Suro
wo będzie te.ż przestrzega.na za 
sa·da obniża•nia ta.k\.c·h cen po 
uplywiie odpowiedniego okresu. 

w sytuacji, kiedy nereg pro 
duce.ntów niechętnie kontynu
owało produ·kcję wyrobów tań 
szy.ch, choć cieszących się po
wodzeni em na ry.nku, uchwała 
nałożyła na wytwórców obo-

RozmoUJg 
(Dokończeniie ze str. 1) 

zjach, lecz opierają się na se>lidnej bazie wsPól
nych celów w polityce międzynarodowej. 

W 
iele miejsca w ro2l!llowach obu ministrów 
zajęły problemy europejskie i problem inten
syfika-c:li przygotowań do przeprowadzenia 
eure>pejskiej konferencji w sprawie bezpie

czeństwa i współpra.cy. Oba nasze kraje nie po raz · 
pierwszy wnoszą w ten sposób swój wkład w budo
we takiego europejskiego porządku który wolny 
byłby od n.ap.;ęć i gdz'.e międzyna.rodowe współ
zawodniotwo ba.zowałoby na zasadach poke>j-0we
go współ:istnier..-ia. Jednym z klucz-0w1rch proble
mów europejsk•ich jest pełne uznanie status quo, 
Ważnym krokiem w tvm kierunku był u.kład mos
kiewski i układ wa·rszawski. podpisany przez NRF 
w roku ub. Te dwa wydarzenia jeszcze ba·rdz:ej 
uwypuklają konieczność i niez:będność następr..ego 
krnku, jakim jest uregulowanie sto&unków mię
dzy oboma państwami n.iemieekim.I i przyjęcie 
NRD do O]\<Z. 

Nawet pob'.eżna analiza sytua·cJ! gospodarczej u 
nas oraz w NRD wsk~zu.Je. że oba kraje z pożyt
kiem dla siebie mogą rozwijać wzajemną wym~a
nę handlową oraz pracować r..•ad wspólnymi pro
jektami w ważr,ych dla przyśp:.eszemia wzrostu 
gospodarczego dz:edzinach. Z<lwarte już umowy 
oraz trwające kori.<ulta-cje między naszymi kra
jami potwierdzają. że w dz'edzlnie wzajemnych 
stosunków ge>spodarczyc·h jest jeszcz,e wiele nie 
wyk-0rzystanych rezerw. 

Polska nie szczęd'ziła i nie będzie szczędzić wy
siłków na rzecz międzynarodowego U2lr..oantla NRD. 
Nasze wys!lki w tej dzied2lin.ie zawsze były przyj-
1ll.0Wane z wielką wdzi.ęc:imośc!ą przez naszych 
pryjaC.:ół jako konkretny przejaw bra.terskiego 
wspf>łpzialan:a. w dziedzinlie oo11tyki międz.ynaorodo 
wej. Tak pyło i tym -razem 

W czasie wizyty wielokrotnie podkreśla·r..'o fakt, 
iż współpra·ca między oboma naszymi krajami po
winna być dalej r<>zwljana i pogłębiana, W szcze
gólności m;nister 91>raw zagranicznych, Stetan Ję- • 
drychowsk.i, w swoim wystąpieniu telewizyjr,ym 
wspomniał o realnie istniejących motl!wościach 
dalszej intensyfikacji współpracy gospodarczej. 

O mawiając rozwój r.aSZ".fCh wzajemnych sto
sunków ministrowie spraw zagraniczny>ch 
Polski i NĘD sparo miejsca PQ<Święcili pro
blematyce wymiany kulturalnej i na1ukowej, 

rozwojowa wispólpracy między środkami masowe
go przekazu obu państw, re>zwojowi ruchu tury
stycznego itp. Są to wszytk-0 niezmiernie ważne 
zagadruier..ia. Przypomnieć warto chociażby jaką 
rc>tę pełni dziś telewizja, aby stwierdzić, że każ!IY 
udany tilm telewizyjny, katdy dob.ry serial, a na-

przqiociól 
wet migawka w dzienniku wieczornym ma f6totne 
znaczenie w przybbiźer.d.u naszych społeczeństw, 
pomaga zrozumieć wvo.fernne problemy, przyWY'k
nąć do nieco innych obyczajów - pomaga prze
zwyclężyć -przesądy, !dńorp są pozostal-OŚcią sta
rych czasów. 
.Sformulowa'!ll!a otk,aluego komunikatu nie po
zwalają r..a <>gół uśwtodomlć sobie, że każcfa tego 
rodzaju w:zyta służy nie tYlko do wymiany pog!ą 
dów w ogólniejsze! formie. lecz także pomaga 
załatwiać k-0nkretne si:>rłwy. z tego 7.aŚ wYt>łYWa
lą Już często konkret!le ke>rzyści dJa nas wszyst
kich, za.równo obywatel! NRD jak l Pol"1<1. 

T. DERLATKJl 

wiązek zawierania z organiza
cja.mi handlOl\Vymi umów na 
dosita:wy taikich towarów - w 
1losciach, odpowiadających po
pytowi. Dodajmy, że w prz.v
pa'dlku niewywiązania się z te
go rod"Laj-u l.lllllów ·nakładane 
b~dą .na w1nnyc•h wysokie ka 
ry umowne. Postainowie.nia te 
będą więc skutec'7lnie przeci"! 
działać wycofywaniu z 1>roduk 
cji i obr<>tu tańszych artyku
łów, poszUJkiwanych przez klien 
tów. 

W par.ze z omawla.nyml wy
żej decyzjami <idzie wbow·iąza 
nie ró:bnych or.ganów kontrol
nych do systematyc7lnego spra
wdz.a.nia ,prawtdłowości stoso
Wlllnia obowiązu1jących ce·n, rze 
tein ości wykonywania przez 
prodqcerntów zamówień handlu, 
a także do kontroli ewentual
nego powstawania w zakładach 
prodUJk·cyjnyc•h zysku osiągane 
go doro.gą naruszainia interesu 
społec'Zlnego. 

I jeszcze jedno. Dla lepsze
g0 uwzględ·niemia potrzeb róż
nych grup społeczeństwa i rót 
nych rej0onów kraJ'U, na.silone 
o:ostaną badania nad kształto
waniem się potpytu i stopniem 
Oego pOlkrywlllllia. 

Jaik więc widać, problemy 
1taibillzacji ce.n, zapewnienia 
na rynku <>dipowiednie'j ll<>$o i 
p0oszukiwanych wyrobów tań
szych, bardziej elastycznej, z 
tendencjami obniża.nia - poli
ty•kJi cen i 1nny0ch związa!)ych 
z tym za,gadnień, zostały po
traktowane kompleksowo, przede 
wszystkim i wyłąc7lnie z my
ślą o ochronie interesów łud
ne>9ci. 

. 
•ROllKI\ 
W.:W.IPIADIKOW 
.l Plrzy o!b!egu ul! c KaspTZ a 

k11 I Wrześniefrskiej samochód 
„żuk" 1pc>trą<:!ł wybiegającą 
raptownie na jez1dmię 7-letnią 
Konnelię K. (Bydgoska 42). 
Dziewczynkę z ciężJ!<iml O'bn
żeniami przewieziono do szpi
tala. 

I. Przy zbiegu uli-c Zamen
hofa d Wólczańskiej k!ierowca 
,„stara" DS 01&9 spowodował 
zderzenle z autobusem PKS, 
OftaT w lud-z:iach inie było. 

.l W Piotrkowie, Marianna P. 
przechodzą~ rueostrożnie jeul
nię, potrącoina z.ostała przez 
„żuka". Ranną przewiezio.no 
do sz;pitala. 

I. W miej;scowości Ko.pa.nlny 
lkoierowca „stara" omijając tra•k 
toir spowodował zderzenie z 
„,żtlkiem". KierO'W~a „żuka'' 
Mieczysław Z. I .pasażer Mie
czysław K. domia[i rpowatnycłt 
Ot>rateń. 

.A W KU/tnie 8-<letnla Małgo
rzata P. wbiegła raptownie na 
Jezd1nię l wpadła rpod samo
chód clętar<>Wy. Dziewczyn.kę 
1PrzewiHiono do S':!!Piita'\a. 

.A. Eugeniusz K. przechod-z:ąc 
w Zgierzu przez. jezdnię dostał 
eię pod sam<>ehód ciężarowy. 
W stanie c!ełlkilm iprzewiezio
IIlO go do s:r;pitala. 

I. iPlrzy ul. Sprawiedllwed w 
Łodzi do piwnicy wpadł 63-let 
ni Józef W. Stwierdzono u nie 
go wstrząśnńenie móz.gu i .prze 
wiezloM do sz.pL1ala. (kl.) 

Podstawą - średni zarnbek uzyskanv w ciąeu roku 

Ja~ie płace ulegną podwyżce 
Tekst uchwały Rady Mini

strów i CRZZ z 30 grudnia Ub, 
roku, dotyczącej podwyżek 
płac, zasiłkow rodzinnych oraz 
emerytur i rent został szeroko 
spopularyzowany. Choć znane 
są ogólne założenia i kwoty 
podwyżek, powstaje wiele py
tań związanych ze stosowa
niem uchwały a wynikających 
z różnych sytuacji zawodo
wych i życiowych. Obok zasil 
ków, przedmiotem najpow
szechniejszego zainteresowania 
są pod wyżki najniższych płac 
oraz dodatki do płac dla nie
kt(>rycb grup pracowników. 
Wystarczy przypomnieć, że z 
podwyższenia płac minimal
nych skorzysta 'ok. 400 tys. o
sób, zaś z dodatków - ok, 3,8 
mln pracowników zarabiają
cych do 2 tys. Zł miesięc:.nie. 

Odpowiedzi na wiele pytań 
w tycb sprawach udzielaja wy 
tyczne Komitetu Pracy i Płac, 
ustalone ostatnio w porozumie 
niu z CRZZ. Oto niektóre z 
rozwiązań przyjętych wytycz
nych. 

Jak ustala się wysokość za· 
robku, przy którym przysługu 
je wyrównanie? Przypomnij
my, że płace najniższe podno
si się obecnie do poziomu 1000 
zł miesięcznie, przy czym pra
cownikom, których zarobek 
wynosił od 910 -zł do 1.000 zł 
włącz.nie, wypłacać się będzie 
wyrównanie w wysokości 90 zł 
miesięcz.nie. Przy obliczaniu 
wynagrodzenla uprawniającego 
do wyrównania postanowiono 
wyłączyć różnego rodzaju do• 
datki, które niekiedy w znacz 
nym stopniu wpływają na wy 
sokość zarobków, Chodzi tu 
zwłaszcza o godziny nadliczbo-: 
we. Nie będą też wliczane do 
tej kwoty dodatki za pracę u
ciążliwą, niebe"Jlie•czną łub 
szkodliwą dla zdrowia, :za pra 
cę nocną, dodatki zakaźne o
raz za wys! ug<; lat, a także 
równowartość swiadczeń w na 
tuqe, Podwyżka płac najniż
szych jest zatem rzeczywista, 
nie pochłania bowiem świad
czeń pieniężnych, które przysłu 
gują posz;.zególnym grupom 
pracowników na podstawie ist
niejących dotychcza·s upraw
nień. 

Podobne rozwiązanie przyjęto 
przy obliczaniu średniego za
robku miesięcz.nego upoważnia 
jącego <to otrzymania stałych 
dodatków przez pracowników, 
których płace nie przekracza
ją 2 tys. zł, Nie wlicza się tu 
wynagrodzenia za pracę w go 
dzinach nadliczbowych, dodat
ków u ro-złąkę oraz dodatku 
godzinowego wypłaca.nego na 1 

kolei. Natomiast uwzględnia się 
w obliczeniach wszystkie pozo 
stałe świadczenia plenię~ne z · 
osobo.w.ego funduszu płac, a 
takk nagrody za efektywność 
eksportu i wynagrodzenia wv
ptacone z funduszu prowizji w 
macierzystym zakładzie pracy. 

Dodatki te, ustalane raz do 
roku, wypłaca~ się będzi~ w 
danym zakładzie pracy' w nie 
'Ziltienlooej wysokości przez ca 
łv rok kalendanowy, nlezalcż 
nie od zarobków osiąganych 
przez pracownika w tym okre 

sie. Będą tylko dwa Odstęp
stwa od tej zasady. Pierwsze 
- t 0 sytuacja, gdy pracownik 
uprawniony do oodatku uzy
SKał 'w danym miesiącu zaro• 
bek niższy niż 1.000 Zł (wow
czas otrzyma on wyrównanie 
za ten okres) i drugie - &"dY 
zaro1>1q pracownika, któremu 
przysługuje wyrównanie, pi'ze
kroczą 1.uoo -zł (uzyska on za• 
miast wyrównania - 9dpowied 
ni dOdatek). 
Pod.wyżka obejmie też, rzeca 

jasna - w odpowiedniej pro
porcji płace pracownikow 
zatrudnionycn w niepełnym wy 
miarze czasu pracy, Np, na 
„półetatach" przys!u.giwać bę
dzie 50 proc. wyrównania Jub 
dodatku, oblicz.onego w stosun 
ku do wynagrodzenia za pel• 
ny wymiar czasu pracy. 
Podstawą do O·bliczenia śred

niego zarobku miesięcznego 
jest łączny zarobek brutt9 uzy 
skany w ciągu całego roki!! 
W<>bec pracowników o stażu 
krótszym niż rok stosować się 
będzie inne zasady. Jeżeli prze 
pracowali więcej niż 3 miesią· 
ce, ich średnie wynagrodzenie 
ustali się na podstawie całego 
<>kresu zatrudnienia w tym za 
kładzie, zaś nowo przyjętym 
dodatek do płacy będzie przy• 
sługiwał w wysokości stosow
nej do faktyczneg<> zarobku z 
miesiąca, za jaki otrzymuje do 
datek, Pouąwszy Od ' miesią 
ca pracy ustalony zostanie -
na podstawie zarobków · z 3 po 
przednich miesięcy - dodatek 
w wysokości przysługującej 
pracownikowi już do kQńca ro 
ku kalendarzowego, W ten sam 
sposób będą obliezane dodatki 
do plac pracowników ffzono
wych • 

W myśl uchwały RM I CRZZ 
uzyskanie podwyżki czy dodat 
ku do płacy nie ogranicza u
prawnień uzależnionych od wy 
sokości zarobków lub docho
dów. Np. w · -i:aświadczepiu o 
zarobkach pracownika, wydawa 
nynt dla ustalenia wysokości 
o.płat za pn:edszkole, nie bę• 
dzie się wlic.:ać do zarobku 
podwyżek i dodatków uzyska
nych na mocy uchwaJy z 30 
grudnia nb. r. To samo doty• 
czy innych nnądzeń socjal
nych oraz korzystania ze ~;y• 
pendiów i mieszkań kwater11n 
kowy·ch •. Uzyskanie tych pOd•, 
wyżek i dodatków nie pozba• 
wia te:l prawa do niektórych 
~nnych dodatków do płac, np, 
przejściowęgo dodatku mieszka 
ni owego wprowadzonego w 
1965 r. 

POGODA 
W.czoraj w !Poludnl~ słupell' 

rt~cl podsik<>Czył w Lodz.1 do 
1,5 st; C, Dziś zachlmurzenie 
niewielkie i umlat'lkowa·ne. Tern 
pe.ra>l.uTa w granicac.h m•im.us 
6-U st. c. Wiatry slaibe z. k1e 
runlków południowych. JutrQ 
fPOgoda 'bez zmian. 
Słońce zaijdzie dz.iś o U!.m, a 

jutro wze•jdzie o 7.47. 
Imieniiny obchodzą Ja:n t Wil 

helm, 
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DZl$1EJSZE IMPREVI 
Dziś zakończenie mistrzostw łyżniarskich Polski Anilana-Sląsk w meczu o pierwsze miejsce 

Łyżwiarstwo figurowe. Indy
wL<luałn·e mistrzostwa Polsiki 
god•z. 11.3&, }a•zida dowolna męż 
czyzn, godz. 13.3-0 Jazd•a d<>Wol
na pań, godz. 16 uroczyste za
k<>ńcz.en.ie mi.stn:ostw połączo·ne 
z po•kaza.mi. Pałac S.pMt<>WY. 

Łodzianka G. Osmańska i A. Brodecki mistrzami Polski 
U. Ziei ńska i M. Szmuchert prowadzą po ieździe obowiązkowei 

Pi.łka ręcma. Tuirniej WY'DWO 
Lenta żelez.nica.r - Pogoń i A
ni.lana - Slą5k, godz. 9.30 w 
hali przy Al. Unii 2, 

Siatkówka. Stad tl - S.p6J
nta Gd.ań5ck godz. 10. uL Tere
sy 56. LKS - MKS Praga Wa•r 
sza,w4'! g.ooz . 12, AL UnU 2. Oba 
mee >Je o mtstr;;o.stwo II ligi 
pań. 

Koszykówka. Tu1rniej Wy?JWo
lenia Piotrkowa drużyn mę
skich AZS Pozinań - Tęcu 
Kielce, Stał Ostrów - Piotrco
via g,<>dfZ. 10. Tęcea - Sl\ał i 
Pio•trcovia - AZS ~'liz, 16 w 
ooli 1przy ul. Obry-tlka w Piotr
kowie, 

S-z:ermierka, Mlst·rzostw·a okrę 
~ }undo1rów szpad.a i floret 
d"Ziewcząt godz. 9.30, Al. Koś
ci UJS?.ki 65. 

ff(llkej, Włó•kiniar~ 2'lg!er.z -
Bzura Chodalków II liga_ goda:. 
U w Z~e·rnu. 

W drugim dniu mis0trzostw 
Pot.ski w łytwia·r~twie figuro
wym za.końezone "ostały k<>n
kurencje jazdy obowiązkowej, 

W konkurencji kobiet Ur.sZ'U 
la ~ieliń„ka -ze Społem wy
przedziła nieznacznie M. No
wakówinę, a trzeeie miejsce za 
jęła B, wa.rmińska. Pozostałe 
łyżwiarki mają znacznie mniej 
szą Uość punktów. Zasadnicza 
wallka 0 pierwsze miejsce ro
zegra1na zosta1nie dziś między 
tymi uwodirniczAca·~i. 

A oto ofiejalna punktacja 
konkureneji indywidualnej ko
biet: 1) u. Zie'lińska (SKS Spo 
lem) - 7·83,3 .pkt„ 2) M. Nowa 
kówna (~S Włó%niarz Łódź) -
m,2 pkt„ 3) B. warmińska 
(KS Legia) - 7,50,s pkt„ 4) H. 
Szczyr•ba (Naprzód Ja.nów) 
715,5 pkt„ 5) M. Rosmańska 
(Łączność) - 703,2 J>klt., 6) A. 
Nurczyńska (Ogniwo) - 673,4 
pkit. Siklasy.fikowa•no 16 zawod 
ni•CZek. 

Przesunięto termin meczu 
Widzewa z Poloni.ą 
Z przyczyn od Oll'gani.zator6w 

n.iez.a!leimych mający się odbyć 
d·ziś w Gdań!Slku rewanżowy 
mecz ibo!kserski między Widle 
wem a zespołem Polonii (Stocz 
niowiec) z.ostał pr.zesunięty na 
~nny term>n. Spotka.nie to naj
,pra wdoi>odO•bnie:j ~ozegra.!14l zo
.sta·nie ·117 ibm. 

Druzy.n.a 'i\Tdd-i:ewa w pierw
czyim meczu odniosła zwycię
stwo 14 :6. Od wynilk'll rewan
żowe.go meczu zależeć będzie, 
"który z wymlenlonych z.espo-

łów awansuje ostatecznie do 
grupy B .pierwszej l\,g•i. 
W1dz~w najprawd~odobnlej 

wystąi;n w nieco osłabionym 
składzie ibez DrOIŻdża,la. Zapew 
niony jest urdział talk\.ch zawod 
ni·ków jak: Fi1liipia1k, Radzi1kow 
skL, ~ochoń, Ro9ińiski, Piech, 
Res7Jp0ondek, W'łeeh, Cichulski 
i Biesia'Clzki. 

Decyzja o wyznaczen1u no
wego terminu zapad1n!e w War 
szawle ·na ikon.ferencji w PZ.B 
z udziałem H<i.nteresowanych 
klu,bów, 

w ·konkurencji indywidualnej 
mężczyzn ,po Jeździe obowiąz
ikoweJ ,prowadzi łyi>Wiarz KS 
Włók>niairz - Mieczysław .Szmu 
cheq przed swoim najgroźniej 
szym rywa1lem do tytulu mi
strza Polski J. Czakonem z Ka 
towie. Wydaje się nam, że de 
cy>dujący pojedynek w walc(i! 
o ,pierwsze miejsce roze.gra się 
dziś między obu tymi zawodni 
!kami. A oto oficja'lna k ·ruej
ność: 1) M. Sz.muchert (KS Wt6 
ikniarz) - 753,0 ,pkt„ .2.) J. Cza 
·kon ~GKS Katowice) - n!l,l I 
pkt., 3) J, Tascher (Polonia 
Bydgoszcz) - &92,5 pk~„ 4) L. 
Janikowski (pgn!wo) :"::.~ 
!Pkt., 5) w. Wołos:r.czyńskl (O
dra Opole) - ~:,; .pkt., 6) M. 
Chr·olenlko (hąc7lność) - 639,7. 
SklasyHkowaino ogółem U za
wodnilk&w. 
Dziś o godz. l•l.30 rożpoczn1e 

się jazda dowolna mężczyzn, a 
o god-z. 13.30 jazda dowolna ko 
'biet, ·która potrwa do godz. 16. 

Pó?mym wieczorem zakońcrzy
ły się dwi.t! d.aasze ko•nkurencje 
mistrzostw, a mianowicie ja1Zda 
dowolłila ~r tane~:zmych i spo·r 
towych, 

W parach sportowych tytuł 
m~trzów Polski zdobyła para 
SKS „S,p<>łem" t:ódź - Gra~y
na Osmań~ka i. Adam Brodecki 
- 3ffi,6, 2.) T. Sk.rzypek i P. 
Szc.zypa (N.a.przód Jainów) -
282,2, 3) A. Chodorowska i J, 
Grzegrzółka (Wanzawlanika) -
267,2, 4) E. Prutek i M. sz.tok 
(GKS Ka<towiee) - 263,l, Łódz
ka para p0 prowad·z.eniu w jet 
dzie ooowią1Zk<>we·J była bez
ko·n.lru ren~yjną parą w jehlzie 
dowolinej i oonlosta bezaipe!,a.
<:Y'Ine zwyicięstwo. 

W para.eh ta.necznych tytuł 
mistrzów Polski zdobył.a pa·ra 
Pomorzanina z Torunia T. Wey
na i P. Bojańczyk - 255,8, 2) 
E. KołO!dZ.d'eJ i T, Góra (KTadto-

• 

Wilanka) - 248,8, 3) G. G01rd·on 
i W. Bańkowslci (Ogniwe>) -
2i!5,5, 4) T. Budaszews'ka i W. 
Bieniek CWł6Jr...riiaira Lódź) -
~3.3. 

Po zaikończenił\l mistrzostw 
dlZiś o godz. 16 będ·ziemy świad 
kami po.pisów łyżwiarslt.ic•h w 
wykonaniu wszystkich mi
strzów' Polskli. Na imprezę tę 
serdeczn•ie zapraiszamy wszyst
kich mi~ośni1ków tego piekneito 
s.portu. (JA. NI•E.) 

7.50,2 na 3000 m. 
z przeszkodami 

Biegacz Au.s·tra.lii, Ben.son w 
czasie zawodów w Sydney 
,prźe;biegł 3.ooo m z prze.szkoda 
m•i w dobrym czasie 7.50,2 , wy 
pr.zedza\ląc O'Briena - 7.52,3. 

Czas Bense>na jest rekordem 
Australii i 9 rezUJlta•tem w hi
storiJ. światowej lekkoa.tletyG<:l. 

Siatkarki ŁKS 

nadal nailepsze 
W meczu o m!istrzostwo II li

gi siatkarki ŁKS · pokonały MKS 
Praga Wa,rszawa 3:1 (15:8, 8:15, 
15:9, 15!5). 

Tym zwycięstwem łodzianki 
utrzymały i:iterwszą lokatę w 
tabehi. Mecz by! doosyć a bra1kcyj 
ny, chociaż postawa łódzikcch 
siatkarek r..ie budziła zachwytu. 
Kierownietwo ŁKS powinno za
stanoW:ć soę nad pos•zUkaniem 
- oczywiście po zakończen:u . 
ligi - atrakcyjn•iejszych prze-

1 
ciwniczek dla sweg0 zespołu, 
który przecież rokuje d.UŻe na-
dzieje na przyszłość, ") 

Ul Turnieju ftljzwolenia 
Baro.z.o clekB!We pojedynki to

czą szczypio~niści, wałczący od 
dwóch dni w haiLi LKS w Tur
nieju Wyzwolenia. Wczoraj od
były się d•wa p<>jedynki., oby
dr..va bardzo zacięte i emocjo
nu,Jące. 

w pierwszym wczo~aj'Sllym 
meczu Sląsk Wrocław p<>kona.I 
Pog{>ń za.brze 20:18 (10:12), Naj
więcej bramek d1a zwycięzców 
&trzeJ..ił Kłosek - 10, a dla Po
g.oni Wę~B!rZ - B. Mecz oo 
pierwsooj do ostatnieJ mJnu~y 
był bardzo zacięty. Początk-0wo 
przewaga była po stronie za
brzan, a.le bardziej d<>Jrzaly ze
spół Sląska o.panował sytuację 
t odniósł ciężko wywałcz·one, 
aae zasołwżone zwycięstwo. Naj
lepszym za'WOOniiikiem meczu 
był Kłosek. 

Liga angielska 
Arsenal - West Ham 2:0 
Bur.r1ley - Everton 2:2 
Chelsea - Man·cheS<ter Utd. 1 :2 
Coventry - ~pswicłt 1:0 
Derby - Wolverhampto.n 1:2 
Leed~ - Totenham 1:2 
Liverpool - Blackpool 2:2 
Manchester City - Crystal 
Pałace 1·:0 

Newcastle - Stolke 0:2 
Southampton - Huddersfield 1:0 
W. Bromwich - Nottingham 0:1 
Biormingham - Bristol City 2:0 
Cardiff - She!Held Wed 4:0 

DrU®\ mecz mi~,zy żeJez.nl
carem (Sarajewo) i Anil.a·ną 
za·kończył się zwycięstwem ło
d2ian 22:17 (9:8). Najwięcej bra 
mek d'1a A:n.Uany zd<>był Now'a
kow6'ki - 7, a dla że!ez.nicara 
Cencicz -. 4. 

I te.n pojedynek b~ ba.rdzo 
ucięty. Doblrzy w obronie Ju
gosl<>wJ.ainie spra•wiil.i wie:e kło
potów za.wodnikom Ani.Iany, 
któr.zy przyśpiieszyli grę w koń 
cówce i dzięki temu uzysk.all 
z.aisliuż'011e z.wydęstwo. 
Po.niJeważ po dwa zwyoeięstwa 

mają zespoły Sląska i Anilany, 
d•Zl<;lejszy mecz tych dT'llŻY-n za 
d1ecyd'Uje, komu przypadnie 
pierws"e miejsce. (m) 

Legia-ŁKS 10:3 
Hokeiści ŁKS d-0zna1;1 wczo

ra,j w Warszaw'.e, grając z Le
gią sromotnej porażki, przegry 
wając 3:10. Po pierwszych 2 tei' 
cjach remisowych 2:2 i 1:1 fa
talnie wypadła ostatn.Ca część me 
czu. Łodzianie przegrali ją 0:7. 

Bramki dla LKS strzelili: Ste 
f.arJoak„. l!rbański i Jakubczyk, 

Hoke:sc1 Naprzodu pokonali 
Baildon 5 :4, a Polonia zremiso
wała z GKS Katowice 1:1. 

Pomorzanin - Górnik Murc
ki 3:3. 

W meczu o mistrze>stwo II 
ligi Włókniarz Zgierz pokonał 
Bzurę Chooaków 12:3, 

Sukcesy tenisistek stołowych Łodzi 
W teruisowych druiżynowych 

mistrz·ostwach Polski w konku
r.encji k0obi.et Z<>Spół łódz;k!ego 
AZS p.o 2lwyci~st•wie odniesio
nym nad dru.żyną Tarnobrzega 
3:-0 M•kwa.lifikowa.t się do 1/4 
fiJna1łu. L<>dzia111ki grać pędą z 
Olimpią l.Ju.bsko. 
Drużyna lódi,k!ego Włó'knla-

11'.za ll'ówniiet ;zakWaJd.!ili:oiwaŁa 

się d'O 1'/4 fi•na.lu, P<> riwycię
stwie odniesionym nad Zagłę
biem Lu•b1n. ŁOO.zia·nk>i dlZ·iś 
g.ca1ją ze Stałą ze Sta.lowej 
Woli. 

W mec.zaic'h o puchar PZTS 
reprezentacja Łodzi z.akwailicfi
ke>wala się do ,półfi·n.aił'U i dził 
g;rać ma z Kraikowem. 



Wszyscy ludzie są u nas równi, ale mężczyźni są równiejsi od ko
biet. Widać to zwłaszcza w sprawach pracy i wypoczynku. W prze
myśle, gdzie ogólnie funkcjonuje 35 procent pracowników płci żeń
skiej, stanowisk dyrektorskich dochrapało się ledwie 2 procent. 
W Slkolnictwie, gdzie feminizacja weszła na niebezpieczne wyżyny 
(„jak będzie wyglądał mężczyzna, wychowany w domu przez babcię, 

w przedszkolu przez „ciocię" a w szkole przez „panią"?) kobiet. 
kierowników jest tylko 20 procent. I tak dalej. ' 

Of\Jf'l RÓH'"'"!t 

Wprawdzie 
pracująca niewiasta 

Jest sworzeniem pod ochroną, 

&właszcza gdy ma rodzić lub ka.rm i ć dzie
ci, z których co drugie to mężczyzna - ale 
w przedsiębiorstwie chroni się przed nią 

przede wszystkim stanowiska atrakcyjne f.i
nansowo i prestiżowo. Kolega-majster może 

nie mieć IJQ<lstawówki, koleżanka-majster 

powinna mieć technikum. „On" może być 

naczelnym inżynierem po maturze, „cina" 
tylko pod warunkiem, że skończyła studia ... 
w dodatku, jeśli wyciągnie szczęśliwy los, 
który w fabryce trafia siię dzie6ięć razy 
czadziej niż w Krajowej Loterii Pienięż

nej„. 

więc tu .,lepsze" o oół Fredziny, zapewne z bra
ku godzi.n nadliczbowych . ~roga do pracy I z 
pracy trwa u mężczyzn 64, u k<>blet 61 ml· 
nut, różnica ntel~totna. Doda·tkow<1 prac<1 za
robkowa nie J.,,;t specjalnością meżczyzn -
4,2 procenta poświęca jej 201 minu.t, gdy 
wśród kobiet 2,2 pr<>eenta tylko ,o p6ł godzilny 
mniej. Za to ... 

Po przyjściu do domu 
zaczyna się „urwanie głowy", 

Pomyślano także o kobiecie, gdy tworzo-
110 tak zwane widełki płac. Dolna granica 
J jej okolice to domena koleżanek, co udo
wodniła pani Janina Walukowa w pracy 
doktorskiej. 

· Wysokie przedziały wynagrodzenia 
przypadają mężczyznom 

o które tradycyjną głowę rodziny bynaj
mniej głowa nie boli. Prace domowe, zaj
mujące kobiecie przeciętnie 205 minut na 
dobę, tylko co drugiemu mężczyźnie po
chłaniają ledwo 85 minut. Mimo to 8 pro
cent kobiet poświęca dokształcaniu I samo
kształceniu po pracy 182 minuty, gdy 10 

procent mężczyzn 173. Różnica niby nie
wielka, ale wiele mówiąca o ambicjach 
oświatowych naszych rodaków. I „oni" I 
„one" żyw ią takie ambicje, lecz jak nie
równym kosztem je realizują i jak n ierów· 
nej (patrz początek artykułu) doznają po
tem zapłaty! 

jak I równorzędne w hierarchii, lecz lepiej 
płatne stanowiska. Tłumaczy się to ponoć 

miejscem mężczyzny w rodzinie, gdz.ie jest 
zarobkującą głową. 

Dom I rodz.ina to 
' drugi fragment pejzażu nierówności 

Czasu poświęconego na pracę społeczno

P-Olityczną jest u mężczyzn przeciętnie 128 

minut, u kobiet 124. Wprawdzie działalno

ści ą taką r.ajmuje sii ę 2,5 raza wi ęcej panów 
n i ż pań, lecz u tych, co nią się trudnią, 

obciążenie jest niemalże równe. 

Wpra.wdzie w liceach ' zaczęto pol itechnizac ję 
od nauki g<>towanLa I cerowania. ale po na
szych młodzl<>ńcach spłynęło to jak woda po 
gęsi. Za .1ęci a w rodzinie, jeśli naw<>t są dzie
lone, to między babcię. mamę I có reczkę. 
Mężczytni są z nich wyłączeni. z wyjątki<>m 

sporadycznych aktów dobrej woli np. wysy
pa·nJ.a śmieci. Wywołuje to określ<>ne skutki 
w rozkładzie czasu obu płci. Przedstawicmo 
je w bada·nlu sta.tystycznym. które ob1eło 13,2 
tysiąca dorosłych osób z rodzin prac<>wnlczvch 
w całym kraju. 

Wyobraźmy sobie teraz, że kobiety wy
konały już obowiązki zawodowo-domowe 
i całą resztę czasu mogą spędzić dowolnie. 
Co wybiorą? A może lepiej spytać, 

oo zdeterminuje Ich wybórT 
Własne chęoi I zainteresowania, czy zmę

czenie związane 1 zajęciami w pracy l w 
rodzinie? 

Niestety, raczej to drugie. 

Praca zawodowa pochłania mężc,i:yznom 477. 
kobietom 453 minuty na dobe: kobiety są 

- Co to jest „wolny czas"? - pyta co 
siódma kobieta w oióle, a co pląta 'Z ·tych, 

Bobaterką opowladanla rad7.lecklej autot'k\ N. BaTAflsl<lej „TydZld Jak tydsieil" Jest 
28-letnia mężatka, matka dwojga dzieci pracująca w laboratorium jednego z Instytutów mo
skiewskich, Jako młodszy pracownik naukDwY. „Ol~ - mówi do niej jej starsza. koletanka 
Maria Matwlejewna. powinnaś być dumna z tego, ze jesteś dobrą matka I do tego Jeszcze 
dobrym pracownikiem. Jesteś prawdziwa radziecka kobietą". A Ola w tym '™'mencie pyta 
samą siebie: „Czy naprawde jestem taka dobr!I l!'atką? Czy ~asługuJi: na o<>c~wale, za moją 
pracę? J co wf,..ściwle należy rozumieć pod p0Jęc1em „prawdziwa kobieta radziecka '11" 

Ola wiecznie się spieszy i wiecznie spóźnia. Albo do 
pracy, gdzie c:i:ekają na nią nie wykonane w terminie 
tabele i próby nowego materiału jakiegoś tworzywa, 
albo do domu, gdzie czeka dwoje dzieci - mały Kotia 
i jeszcze mniejsza Gulia, napycnających się podczas jej 
nieobecności chlebem z konfiturami. Przyprowadza ie z 
przedszkola i żłobka powracający z pracy mąż Oli -
Dirna. „Kobiety walczcie o kulturalną rozrywkę! Jakaś 
bzdura.„ Rozrywka - rozmyśla Ola. Ja osobiście pasjo
nuję się sportem - biegiem. Tu biegiem, tam biegiem. 
Torby w obu rękach.„ W górę - w dół; trolejbus -
autobus, do metra - z metra. Sklepów koło domu nie 
ma, mieszkamy ponad rok, a ciągle jeszcze nie -wybudo
wano". Postać Oli rysowana na tle jej codziennego życia, 
w pryzmacie kłopotów i radości, wzlotów i upadków, 
identycznych niemal dla większości pracujących matek 
małych dzieci, jest niezwykle prawdziwa. Zwyczajna i 
bliska. Numer pisma „Ty i ja", które opublikowało 

„Tydzień" był w Polsce rozchwytywany, a sarno opowia
danie z racji na świetne odbicie „prawdy codzienności" 
traktowano bardziej jako dokument niż dzieło literackie, 
Również w Związku Radzieckim czytano je jednym 
tchem. „Bo to jest rzeczywiście o nas" - powiedziała 
do mnie Galina Szaliwowa, asystentka z Uniwersytetu 
Moskiewskiego im. Łomonosowa, mająca jak Ola dwoje 
małych dzieci i jak Ola wiecznie zagoniona. A potem 
dodała - „w życiu tylko pod jednym względem jest Ina
czej niż w „Tygodniu". Ola nie ma już czasu na teatr 
czy kino. My też nie mamy ale ... chodzimy. Mimo wszy
stko ..• " Obserwując widownie moskiewskich teatrów I 
analizując skład widzów trzeba stwierdzić, że Galina nie 
~rzesadza. , 

„Tydzień jak tydzień" jest wa·rt uwagi n !e tylko s 
racl! na uśw:adomlenle wysokiej jeszcze cenv jaką płacą za 
r6wnouprawnden '.e I radziecka I polska kobieta pracująca. 
Również - z racji na charakterystyczny dla współczeRllel 
literatury radzieckiej typ bohatera. Jest nim zwykły. szarY 
człowiek odbierający świat po swojemu. I po •wojemu prze· 
ływający to wszystko co mu życie przynosi. Doc. A. ż. BO• 
cnrow, którego wykłacfów miałam ostatnio okazję na Unł
wersytec'. e w MC>Skwle słuchać, nazwał tę tendencje „dehe· 
roiucją" 1wolstym „znlzeniem bohatera". Nastąpiło Jak gdy• 
by orzesunlecle pun.ktu c!ężkośel - z bOhatera „wielkiego 
- rJezwykłef{o" - czy to w sensie pełnionej funkcji czy za
sług I czynów, na bohatera „zwykłego", który - jeśli czymA 
się w ogóle wyróżnia - to naJ częściej : umiłowaniem pracy 
jako taJrlej, swoistym odbiorem l ocer.·11 zjawisk bądt szer
szą nit u Innych skalą wratliwośc1. Upraszczając rzec mo'.!:
na. że obecn!e bohaterem l(łównym części ej niż dyrektor 
zi:kładu, sekretarz Rejkomu, przewodniczący kołchozu, ka
pitan statku Itp. będ:t.e robotnik , szeregowy członek par
ti i , Jrołchotnik czy marynarz dokor,ując:v n.a co dzień dzieł 
rwykłyc~, a Jeśli niezwykłych, to z racji na okoJ.l.cznośol . 
Najczęśc;ej zwykl\ bohaterowie orzeżywaJą swój 105 w ZWY· 
kłych m.<>Jscach - nie na sławnych budowach socjali:i:mu 
a na typowych - Jakich tysiące. nie w bo!(atej wsi ukraiń
skiej a W b '.ednlejszych rejonach np. Wołogdy, gdzie cl(t• 
gze r:·! ? gcfzfe Indziej warunki sPtzyjają ostrośc.• konfliktów. 
Czesio w swych przeżyci ach - w prŻeciwleństWle do boha
terów typu na przyklad stachanowców, są l!rycz-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

W 
ul>tegly wtorell 
U Thant przed
staw!! Radzie 
Bezpieczeństwa 

sprawozdanie r 
dotychczasowej, 
4-letn.lej dzlaZaI-
noścl swego spe 

cjrtlnegti wyslannil'ea na Bllsl'e! 
Wschód amb. Gunnara Jarrin
ga. W tym samym dniu Jar
ring przeprowadzll wstępn" 
konsultacje z przedstawiciela• 
ml ZRA, Jordanit I Izraela. 
Oba te wydarzenia - chod za 
powiadają rozpoczęcie nowego 
etapu zabiegów o pokój na 
Bliskim Wschodzie - nie bu
dzą na 'wiecie optymizmu, z 
jal'elm powitano wznowienie 
misji Jarrlnga w sierpniu ub. 
ro leu. 

Przypomnijmy, te 1lerpnlo· 
we konsultacje zerwa! Izrael 
jut po pierwszym spotkaniu li 
medtatorem ONZ I "trzeba by
!o at 4 miesięcy starań ł na
c isl'eów ze strony światowej o
p inii, tiby zmusić Te! Awiw 
do powrotu na salę rokowa11. 
Nauczeni doświadczeniem ob
serwatorzy polityczni są w-!ęc 

tym razem powściągliwi. Wzno 
w lenle misji Jarrlnga - t.o 
Jeszcze nie pokój, a zgoda 
Izraela na rokowania - t.o ta 
den dowód, te dadzą one 1a
kii . pozytywny efekt. Tym 
bardziej, że Tel Awiw przy
MępuJe do nich po aerU ln
tens11wnych dostaw m!Htar
nych z USA, które w ciągu 
ubiegłych czterech miesięcy 
zrobily wszystko, aby !eh pod 
opleczny mógl rozmawia«! z 
pozycji slly. Nie Jest to zre
sztą doiwladczenle czterech 
miesięcy, ałe - 1ak wynika z 
wtorkowego sprawozdania U 
Thanta - ostatnich czterech 
lat. Raport aekretarza gene
ralnego ONZ jest swego ro
dzaju kroniką rozczarowa1l ł 
nlepOWodzeń ambasadora Jar
rlnqa, mimo 1weJ cierpliwości 

i uznanego ta lentu l'Ol lty~ne
go, ten szwedzki dyptomata 
n iewiele osfągnąl. W1zystkJe 
jeqo pt>kojowe zabiegi ..-ozbl· 
jaly s ię o mur wrogiego spra
wie pokoju rtanowlska Izra
ela. 

które mają dzieci. Wśród mężczyzn tylko 
4 procent nie zna pojęcia wolnego czasu. 
Ten najcenniejszy - podobno - dar współ
czesności jest więc dz.ielony . bardzo nierów
no. Co drugą kobietę stać na 113 minut 
dziennie oglądania telewi1,ji, tylko co siód
mą na 82 minuty spaceru, co dwudziestą 

na pójście do kina, co dwudziestą piątą na 
odwiedzenie restauracji lub kaw<iarni. Czyn
nie zajmuje się sportem jedna kobieta na 
pięćset; do tego trzeba zdolności I aż 142 
minuty na dobę. Lecz wycieczki to rzecz 
dostępna dla każdego, a mimo to uczestni
czy w nieb ledwo co sto dwudziesta nie
wiasta. 

dransów na bierny wypoczynek. Zmęcze

nie? N ieumiejętność ciekawego wypełniania 

wolnych chwil? Brak nawyków I zaintere
sowań kulturalnych, czy w ogóle brak 
umiejętności czynnego wypoczywania? Pew
no wszystkiego po trochu„. Wolny czas, to 
dla pra<-ujących kobiet zjawisko nowe 
I trzeba się nauczyć nim gospodarować. 

Z trzech gndzin I kwadransa 
wolnego czasu na dobę 

Lecz I w biernym wypoczywaniu męt

czyźni są „równiejsi": dwóch na pięc i u po

święca mu po 73 minuty na dobę. Tyle ju:t 

razy apelowaliśmy, aby zamiast kimać w 

fótelu. pomogli żonie w kuchnrl I przy dzie· 

ciach, że at wstyd dziennikarzowi znów po

wtarzać to samo wezwanie .. , 

do którego przyzn·aje się 83,8 procenta ko
biet - co czwarta przeznacza pi ęć kwa-

Podobni• jen ł terat. W 
tym samym czasie, gdy bio
rące udzial w rok-Owaniach z 
Jarrtngiem państwa arabsl'ele 
dokładają starań, aby pomóc 
w realizacji Ustopadowej re
zolucji Rady Bezpieczeństwa z 
1967 rol'eu, przywódcy Izrael
scy gromk-0 zapowiadają, te 
nada! będą tę rezolucję tor
pedować. A przecież mandat 
Jarrlnga wynika z tej wla&nle 
uchwaly ONZ. Uchwaly stwler 
dzającej, że podstawą pokojo
wego rozwiązania kryzysu 
blfskowschodnl ego musi być 
ewakuacja wojsl'e Izraela z o-

kupowanych przez nl4r tervto
rlów arabsk!ch. 

Prezydent ZRA Sadat za. 
proponował w związku • 
tym, &by w pierwszej ko
lejnośol ustali6 kalendan 
wycofania lllę wojsk okupa
oyJnych. Minister spraw za
gr&nloz.nych Izraela Eban 
nazwał tę propozycję „fry-

NiedzieJnv 
Magazvn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

wolną, szkodliwą, naiwni\ ł 
nieodpowiedzialną". Prezy- · 
dent Sadat zapowiedział, ie 
ZRA nie zaakceptuje wzno
wienia upływającego 4. II. 
br. terminu przerwania . 
ognia, bez konkretnych kro
ków na rzecz wcielenia w 
życie listopadowej rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa. Golda 
Meir odpowiedziała na to: 
„Póki uzyskany w bezpo
średnich kontaktach wiążą-

cy traktat pokojowy, nie 
zostanie zawarty - ani je
den i:ołnlerz izraelski ode 
wycofa się z administrowa
nych terytoriów". Z innej 
wypowiedzi premiera Izrae
la wynika, te nawet gdyby 
udało mu się zmnsić prze
ciwnika do zawarcia takie
go „traktatu pokojowego", 

IRENA FRĄCKOWIAK 

to I tak Izrael nie J10wr6cl 
do granic sprzed wojny 1967 
roku. Dlaczego? Odpowie
dział na to przywódca wcho 
dzącej w skład Izraelskiej 
koalicji rządowej Partii Na
rodowo - Religijnej Ben 
Meir: „Nigdy nie aprobuje. 
my pokoju, który by poza 
granicami Izraela pozosta
wił biblijne ziemie Judei I 
Samarii (okupowane teryto
ria jordańskie) wywalczone 
I wymodlone przez pokole
nia". 

A jeAli kraje arabskie ni• 
zgodzą się na warunki Izrae
la? „Nasza armia jest dosta· 
tecznle przyqotowana, aby 
wy}tć · zwycięsko z nowej !'eon 
frontac1!'' - powiada Golda 
Meir dodając, że armi a lzra• 
elska może użyć „najnowocze• 
6n lej szych broni, jakl e t>yly 
kledyl'eolwlek użyte". Zupe!· 
n ie naturalne, że wobec ta• 
kich „argumentów" prezydent 
Sadat wezwa! naród do qoto
woścl bojowej. „z calą mocą 

pr aanlemy pol'eojoweqo roz• 
wlą;:anta powledzlal cm 
przed 1eflku dniami - ale 1P<f
nocześnle 1eonsolldujemy : ca
lą mocą nasze siły obro-nne". 

Obecna sytuncja n ie wróży 
rychlego sul'ece su pol'eojowej 
m !sj l amb. Jarr lnga. Piętrzą 
s ię przed nim oqromne trud• 
noścl . a czasu Jest ni ewiele. 
Uplywaiąc11 za n!espelna mfe
siqc termi n wst rzymania ognia 
nll.d Kanalem Suesl'e lm winien 
stać sl<i katalizatorem przy
śp leszajacym no1eo1ową akc1ę 

mediatora ONZ. Ale t>rZPc •ii! 
t'> n ie Gunnar .1arr !na <lecy· 
duje o przyszloic1 Btlsl'eleqo 
Wschod·U. Ciężar odoowledzłnl• 
noścl za powodzenie łego ml· 
sjf. za dalszy rozwój wyrla· 
rz.m bl i •kowschO<fni ch spnczy 
wa przede wszystl'e lm na lzra
elu oraz na jeoo potet„vm 
protektorze - Stanaeh ZjP<!
norzonu ch, które od !at matą 
decvauiąc11 wu111w na postę
powanie Tel Awiwu. 
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111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 r - -- -§ (Doloońozenie ze str. 3) kład m~n.a wspomnieć np. o polemikach wokół powieści = 
rnanego I w Polsce kirgiskiego pisarz.a Czlnglza Ajtmatowa C ni. ukazand na tle eałej przebogatej gamy prze~yć we- „Biały statek". Jest to poetycka opowieść o małym kir- c = wnętrznych, Być mote, li wynlka to s chęci przekazania gisk!m chłopcu, wychowanym w atmosferze dobra„ który c 5 współczesnym moźliwle pełnego obrazu współczesności I zetknąwszy się z ludzką podlośclą - ginie, broniąc niejako C = ws.nółczesnego człowieka - chęci tym sllnleJs'lej I bar• tegC>Ż dobra. TaJt nie może być - mówili jedni - ten chlo- c - dziej zr.ozumiałej jeśli si(' 'Zważy zaległości powstałe w tym piec otrzymałby pomoc. to jest zbyt pesymistyczne. A In.ni c 

I 
względzie w litera~urze radzieckiej w okresie tzw. kultu - nlepr&wdal Fakt, iż zawsze znajdą się t<udziE wewnętrz- C jedno:stkl, Być ~oze. 1t . wynika ~ także ze zmiany ~o~- nie dobrzy 1 dobra bron:ący jest sam przez sie optyml.stycz- c cepcj1 osobowości człowieka, Zmiany widoczn!'J wyraz~1e ny. Podobne, choć mnieJ ostre polemiki wywołało druko- : w literaturze, rysującej sle i w lnnycb dziedzinach :l:yc1a, wane niedawno I u nas w „Twórczości". opowiadanie Aksjo- : 

. nowa „Buble, beczki, masa towarowa" Utrzymane jest ono : 
w formie grotesk1 „z rodu" Bułh&kowa. znanego u n.as -
autora wYdaneJ po dwudziestu paru latach od momentu na- C 

· pi.sa.nia, opowieści „Mistrz I Małgorz<0ta". - Czy człowiek n.le C 
powin!en żyć tak Jak chce , żyć według swoich ideałów i S 
tyć inaczej, to i to robić? - wydaje się pytać autor. Czyż C 
nie na.Jwa<iniejsza Jest w człowieku - dobroć. a dla czło- C 

' wieka, to by być dobrym? E 
„Czyt&m powieść Aksionowa „Buble, beczki, masa towa- -

rowa'. którą już wszyscy dawno przeczytali - mówi Ola E 
z „Tygodnia". Nie wszystko rozumiem, ale robi ml się 
na duszy lekko i wesoło. Czytam nawet na ruchomych C 
schodach ... " Tak ja·k OU. ocen!ali opowiadanie jedno jego C C PrzynMI ona w efekcie zindywiduallzowane spojrzenie na czyteln'.cy - z którymi miałam okazję rozmaw!.ać, drudzy C 

~ 
ludzi I ich losy, dostrzeganie różnic psychicznych i doce• natom iast pukali się znacząco w czoło. By zrozumieć - -nianie odmiennych w zależności Od osobowości i środowi• dlaczego, trzeba samemu przeczytać. Groteska współczesna C ska, przeżyć człowieka. n:e jest dla wszystkich komun:katywna. -=-Nie bez wpływu na kształtowanie takiej koncepcji osobo- Najbardziej zażarte spory dotyczą jednak utworów st~ C woścl były I są wyniki badań z dz!edziny genetyki, czy wiających wyraźnie problem osob'. stej odpowiedzialności = _ podobnie Jak genetyka „zrehabllltowanej" po okres:e kultu człowieka za to c0 się dzieje. Postawiony z całą ostrością C : jecl'nostkl, socjolog.!!, Ona to upowszechniła obc-k pojęcia w okres!e rozrachunków z przeszłością problem ten prze- -- klasy stosowan:e w praktyce społecznej pojęcia grupy - w'.ja się w różnych wariantach cło dziś - I w li•teraturze = 

§ zawodowej, rndz'.r.nej, koleżeńskiej. Uświadom:ta jej wPłYW i w życiu. Czy cel uświęcR środki? I co w konkretnej sy- = i znaczenie dla poszczególnego człowieka, ułatwiając tym tuacJI ważnleJ~ze: człowiek I Jego życ'.e. jedno życie, czy -samym spojrzenie na społeczeństwo raz jako całość. dwa cel , nawet najpiękniejszy? w opowiadaniu W. Bykowa = 
~ l~k~1az.!~~r 1ie;1r~~~~~~:1~n;e~riy~~e~k°o~}c:;~~~~cifó:rosr%1~~ ;;..~~gowchł~~~~a;;I~~ją~0~~d~Y~~~fJa m~t.P;:dne"n ~m~;~~ S C: łowan :e Majakowskiego „Jednostka zerem. Jednostka r:i~ tyzantów dowiedziawszy się. że śm!erć była z góry przewi- = C czym" stosuje dziś w praktyce jedynie część gastrnnom:I. dziana, wkalkulowana w całość działań, strzela do swego = = W restauracjach moskiewskich - z wyjątkiem tych naJ- dowódcy... = C wytwo:niejszych - kelnerki ok ropnie lubią. kiedy klien ci sie- Moskiewski naukowiec, specjalista z dziedziny kultury = 
~ dzący przy jednym stoliku zamawiaja niezałeż~:e Od aoe-· doc. Wartanow sądzi, że obecnie w kulturze radzieckiej -- tytu, upodobań i kieszeni te same dania i płacą za nie = 
~ 

razem, a nie z osobna nawet wtedy, JeśL\ łączy Ich tylko zachodzi pewien interesujący proces: polaryz,acji, Z jed- = 
wspólnv stolik. Dochodza ra swych praw konsumenta Jed- nej strony obserwuje się w kulturze pęd do dokumenta- E 

_ nos tka w tym wypad'ku jest bardzo b:edr:'a - obsługiwana !izmu, z drugiej _ tendencję do poetyzacji i liryzacji, ::: - długo i bez specjrlnego entuzjazmu. z entuzjazmem nato- _ e m iast co rano moskiewskie radio w audycJ! „Dorosłym o która sprawia, że osobowość człowieka jest na pierwszym = 5 ~;i~~~~~„c~~~fe~mł~~ ~ ~uasł~~~ąle;to ;'ii_~zr1ła1~~~ief t~~~~ miejscu. Wydaje się, iż współczesna literatura radziecka S 
::: ~ o!m postępować. Nie dlatego by nie przystał do kolek- = C tywu, ale właśr:·ie by przystał - bez konfliktów. Nie dla- __ _ 
:::_ tego by kolektywu n!e doceniano - przeciwnie. Szacunek e k ł e k __ _ dla kolektywu. dla grupy dla zbiorowości zorganizowanej 
- jest na każdym kroku - pO<'Zyn.ając o-O stołówki. na Ga- ja cz owie E 
-
~ ler ii Tretiakowsk'.ej kończąc w!ększy, niż dla pętającego się C:: 
i;;;; indywidualr.ie lndyw'.d'ual'.sty: turysty. konsumenta, widza, :_ C klienta, podróżnego Itp. Jest t 0 jednak wyraz określonej 

5 ~[;a~~z~~~no:;;,śl~ne!~e~~f~ą u~~~furzy d~~~~~·n~Jeul;~r, ~I; •• • §==-C mający t:•'.C wspólnego. Jednostka z jej złożoną osobowością 
::: i przeżyciami wewnętrznymi pozostaje w centrum uwagi S teatru, emu I literatury, Niektórzy krytycy moskiewscy są może być ilustracją tego szerszego procesu. Szereg utwo• - nawet skłonni twierdzić, że właśnie to zwrócenie uwagi ::: E na człowieka. na jego skomplikowana osobowość jest gwa• rów - czego „Tydzień" jest klasycznym przykładem, : 
- rancja nie1>0wtórzenia sie .• kultu Jednostki". N~ tym tle np. z racji na precyzyjną analizę „radzieckiej codzienności", = = wYroslo cale aokolenie ooetów i p!sa rzy od Jewtuszenko Po- stoi niemal na pograniczu dokumentu. Jednocześnie = e czynatąc na Aksionowie kończac. Nie sposób tu oczywiści e „współczesna codzienność" pokazywana jest w pryzmacie C 5 ~'.,;1d~~i~~ !i:1~cz:g~!~tic~p.u~';:'~~~~an';;s~o~~~~Y~d~y;~e·~:: przeżyć je8nostki. Człowiek w literaturze jest jak czło- S 5 jednym z najciekawszych eurnpejskich m'eslęczników Ilte- wiek spotykany w metrze. Zwykły i prawdziwy, Czujący C _ rack ich. wywołuje niezwykle ostre polemlkll. Zaczynają się i cierpiący, myślący i oceniai'ący, E - one na łama<'h pi&m, a kończą na nie publikowanych dys- = E kusjach w pracy kółku towarzyskim, w rocfzlnie, Jako przy- I. DRYLL ::: 
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Optymiści twierdzą, źe w 

komunikacji nadal „obowią-

1uje" alternatywa: „kolej ezy 
1amolat?", uzupełniona jeszcze 

zeroką furtą możliwości, ja
kie daje transport samocho
dowy. Ale oto eksperci doszli 
do wniosku, że są to wszyst
ko złudzenia. Owszem - po. 
wiadają oni - istnieją jeszcze 
okolloznośol sprzyjające stoso 
waniu tradycyjnych środków 

lokomocji, takle jak np. opty 
malna długość trasy, rodzaj 
ładunku, kombinacja transpor 
tu, czy zastosowanie kontene
rów. Jednakże przy odległoś

ciach od 200 do 1200 kilome
trów i przy wzięciu pod uwa
gę przeciętnych pozostałych 

warunków - kolej staje się 

już ekonomicznie nieopłacal

na, a samolot - jeszcze nie. 
opłaca.lny, Sa.mochód zaś, ja
ko masowy środek tra.nsportu, 
ma swoje wa.żkie ogra.niczenia 
(tłok na droguh, zanieczysz
czenie powietrza), które powo 
dują, że ten tak modny dzi
sla.j poja.zd jest sprzymierzeń
cem trochę wątpliwym, 

Przyszlość - mówią fachowcy 
- należy do szybkich bezszyno
wych kolei, wobec których na• 
wet ta.kl c ua wspólczesnej kO• 

mun!kacjl naziemnej, Jak Jedno• 
szynowy ekspres rozwtjajqcy 
pręctkość poctróżną ponad zoo 
km na godz. kursujący aa paru 
lat w Japonii - Jest już przy. 
s!owiową „ciuchcią". Co wtęcej 
- przyszłość ta nie .1qst bynaj· 
mntej za siedmioma górami, 
skoro prace , nad nou;Vm ro
dzajem komunfltacj! lądowej są 
już w kt!ku krajach do~<l za
awansowane, a pierwsze bez
szynowe ekspresy wejctą do re
gularnej, masowej komunikacji 
przypuszczalnie w następnym 
dzleslęclaleclu. 

N!e będą to - Jakby sle na 
pierwszy rzut oka wydawalo -
poiazd11 na znanej iuż I prak· 
tycznie wykorzystywanej „po
duszce powietrznej''. Prowadzo
ne w Anql!f llad taktml wla§nle 
pojazdami prace i dośwtadcze

nta nie mają, zdaniem wle!U 
nieangielskich specjalistów. wlęk 
szych perspektyw z uwag! na 
zbyt wielki wydatek energii. ko 
nleczny na wytwarzanie owej 
„poctuszkl" i utrzymywanie się 

pojazdu nad ziemią na odpo
wiedniej, bezpiecznej wyse>koAcl. 

Bezszynowe ekspresy porusza<! 
się będą na wytwarzanym przez 
lokomotywę P,olu magnetycz· 
nym, napędzn:ne !ndukcuinymt 
(asynchronicznymi) silnikami 
elektrycz'l)lml nowego typu. Za 
projektowana przez Inżynierów 
jednej · z zachodnioniemieckich 
firm z Monachium kolej t.ego 
rodzaju o nazwie „Transrapld" 
rozwijać może szubkoAć do s~o 
kilometrów na qodztnę. Jej ruch 
ma być ca.!kowtcte zautomaf!Jzo 
wany, co praktucznle wvkluczv 
moż!lwo§ć omylek maszuntstu. 
Dla zapewnieni.a bezpiecze?tstwa 
„ Transrapld" poruszać się be· 
dz!e na wvsoko.fol 6 metrów nad 
ziemią, Co c!ekaw~ze - zapro-

jektowano równ!et możl!wo§ć ~ T • d" 
ciągów tradycyjnych, kursują- ;!. 
przesiadania s!ę w ruchu z po- .:; ran sra p I I 

cycll na krótszych dystansach - ,Z::: I' ł 
na „Transraplct", przy doprowa ·,'.'. 
dzenlu sz11bk0Acl obu re>dzajów '::::;; 

5 5 
o 

pojazdów do zoo km na godz. ·h·.~. 
f odf)owiedntm tch zl4czentu no ·:•:•:•? 
czas przes!adkt. Bylob)I zupelnle •.-.-.-.. 
Jak w bajce, gdyby nte to, że ~:•:•:• ' 

w doble lotów kslężycowycn ·t·:~ km /gOdZ. niewiele nowinek techniczn11cll ·:•:-
może Już nas zadziwić. !; 

' JÓZEF GREK 
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PRZED WOJNĄ liyło takie powleclzenifl: „TO CRODZMY 
NA KURACJĘ KNEIPPA", co znaczyło źe dwaj pano
wie wybierają się na kurację restauracyjną. 

W
szystko zaczęło się w dość niecodzienny spo
sób, Pewien młody człowiek - czeladnik 
tkacki - chorował od dłuższego czasu na gruź 
licę. Krytycznego dnia szedł kilkanaście ki
lometrów w gorących promieniach słońca.. 
Siły jego, jak sam potem pisał w swojej 
autobiografii, były na wyczerpa.niu. Obok szu 
miał za.chęcająco strumyk źródlanej wody, Nie 
na.myślając 1ię długo, młody tkacz wszedł 

w ubra.nlu do wody, poczuł ulgę. Na. drugi dzień zachę
cony doświa.dczeniem ponowił zabieg. Jego zdrowie za.
częło ulegać poprawie. Dożył lat osiemdziesięciu I zmarł 
na nowotwór. Swoje doświadczenia kontynuował następ
nie w klasztorze, do którego wstąpił. Zwolenników miał 
wielu. Jego metoda. leczenia zimną wodą i dietą obiegła 
cały świat. Pod koniec XIX wieku była to najbardziej 
popularna. terapia stosowana według napisa.nycb przez 
ks. Kneippa specjalnych książek. 
Dziś u nas w kraju tylko chyba na.jstarsl posia.daJ11 

te dzieła. Trudno rozstrzygnąć czy są one nam pomocne. 
Zajrzyjmy jednak sa na.szą za.chodnlą granicę, 
Niespełna 20 kilometrów za Dreznem, w ma.lownlczej 

miejscowości Berggieshubel zna.jduJe się jeden z na.j
słynniejszycb kurortów Niemieckiej Republiki Demokra.
tycznej. Dziwne to uzdrowisko. Nie ma tu ani borowiny, 
ani wód mineralnych. Jest tylko zimna, przejmująca do 
szpiku kości górska woda. Ona to stanowi magnes ścią
gający rzesze ludzi cierpiących na najprzeróinlejsze dole
gliwości, począwszy od stanów poza.wałowych poprzez 
choroby gośćcowe ai do schorzeń kobiecych. 

Jak wygląda. terapia stosowana przez miejscowych leka 
rzy~ Przede wszystkim opiera się ona. na. specja.lnie przy 
gotowanej diecie. Nal.jmnlej podaje się tuta.j mięsa, na.J
więcej natomiast jarzyn, Oczywiście o paleniu papiero
sów nie ma nawet mowy. Wskazania. lekarzy są 
eza.sem wręcz drakońskie. Bywają osoby, które przez 2 
tygodnie, nie otrzymują nic do Jedzenia, a poprzesta.łi 
muszą na 3 razy dziennie podawanych ziołach I Utrze 
soku owocowego dziennie. Potem przechodzą na kura.cJę 
warzywną, podczas której jako jedyny posiłek, otrzymują 
surowe jarzyny, nawet bez chleba. A chleb tuta.j podaje 
się tylko razowy z na.jbardziej grubo zmielonej pszenicy 
lub żyta. 
Dzień kuracyjny rozpoczyna się o godzinie 5. Wtedy to 

„kąpielowi" składa.ją wizytę swym podopiecznym w ich 
pokojach. W zależności od typu schorzenia, pensjona.riu
sze owija.ni są mokrymi kompresami, na które kładzie 
się koce, okręca delikwenta jak przysłowiową struclę 
i tak za.pa.kowa.nego la.duje się pod kołdrę. Po godzinie 
następuje odwinięcie spoconego Jak mysz człowieka, po 
to, aby zaa.plikować mu już w superkomfortowo urządzo
nych łazienkach na. przemian ciepły I zimny prysznic, 
I znów do łóżka. Kto chce moźe wierzyć, Po takiej po• 
budce na.jbard:r.iej zgnuśnia.ły delikwent czuje Jakby na.
rodził się na. nowo. Lekkie śniadanie I spacer wypełnia.ją 
dzień do obiadu. Po obiedzie ponownie za.bieg zlecony 
przez leka.rza, którego podstawę stanowi znów bądź to 
zimna. woda, bądź to zimny wywa.r ziół, a czasem nawet 
okła.dy z wody z domie~zką gliny. 

Berggieshubel nie Jest Jedynym tego typu kurortem 
w NRD . .Jest Ich klJka. Wszystkie wypełnione do ostat
niego miejsca, a ludzie dobijają się o otrzymanie do nich 
skierowania. Podobne sanatoria doskonale prosperują rów 
nież po drugiej stronie I.aby, Kuracja. Kneippa przezywa 
w tej chwili za Odrą I ł..abą 11rawdzlwy renesa.ns. Tych 
wszystkich, którzy nie wierzą w tego typu tera.pię, od
syłamy do Berggieshubel. Autor korespondencji z Berg
gieshubel wrócił z uczuciem, ja.kby się na nowo na.ro
dził. JERZY KLIMA 

Dok. • poprzedniej .,Panoramy DŁ" 
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Operacja nazywała •Ili „Spinacz". Bo po kolorze spinacza' 
przypiętego do kartoteki oficerowie amerykańskiego wywia
du mieli się zorientowa~. który z poszukiwa•nych na za.le• 
tych terenach hitlerowskich bonzów jest dla nieb naJwat
niejszy I na jakie względy zasługuje. A von Braunowt 
kolor spillacza zapewniał najwyższą rangę. 
Czołowym poszukiwaczem „Spinacza" był Niemiec z po· 

chodzenia, jezuita, wykładowca ekonomii na uniwersytecie 
w Georgetown. prof. G, A. Briefs. który wiele lat przed 
wo.lną zetknął się z ojcem rakietowego fanatyka - Magnu
sem Freiborr von Braunem. członkiem elitarnego zakonu 
joannitów, Pruski junkier odnalazł teraa: obdarzooego spe
cjalną misją waszyngtońskiego jezuitę I polecił jego wzglę
dom swego syna, ukrywającego się w Oberammergau, 

Kiedy grupa „Spinacza" zjechała do kry;ówkl rakietow
ców, a Briefs wysiadł 1 jeepa z napisem .,US Army", pierw 
·sze jego pytanie brzmiało: - Gdzie jest doktor von Braun? 
A gdy zjawił się przed nim, Briefs wskazał mu miejsce w 
jl!epie I powiedział: - Pan jest bezpieczny, 

Amerykanie troskliwie za0op!ekowali się von Braunem 
I grupą najwybitniejszych niemieckich rakietowców. Na
tychmiast przewieziono ich da Stanów Zjednoczonych, a kie
dy w listopadzie 1945 r. główni hitlerowscy przeste1>cv wo
jenni stanęli przed Trybunałem Norymberskim, który uznał 
SS za organizację prze5'tępc7.ą, niedawny SS-sturmbahn
fuebrer dr Wemher von Brau,n był już szefem szkolenia 
w amerykaJ\5klej bazie rakietowej w El Paso w Teksasie. 

Czło'W!ek, któremu Hitler przyrzekł „całe zł0oto §wiata" 
za zbudowanie 11oclsku mającego zburzyć Nowy Jork zmie
nił skórę. I 1 nie mniejszą .,wiarą" 5luży swoim nowym mo 
coda wcom. 

~~~~~~~,~~~,~~~'''~~~~~~~,~~~~'"'~~"''~"'~'~~~,~~~~1 ~ 
r, 

~ Przed kilku miesiącami torki I żony Polańskiego dowisko (hippiesów-satani- strój hippiesa, nie zamierza dość szczegółowo teorię sa- ważniejsze wersety z ~blii, ~ I! drukowaliśmy za war- Sharon Tate oraz Frykow- stów), polski reporter zamie jednak zapuszczać brody tanl!mu. Szczeg6Jnie wiele gdyż zamierza dotrzeć do ~ ~ szawską „Kulturą" - repor- skiego. Chce on też pokazać rza na kilka tygodni dolą- lub wąsów. Zgoli jedynie czasu i uwagi poświęcił on więzienia, w li:tórym • prze- ~ ~ taż Krzysztofa Kąkolewskie- działalność -zdegenerowanej czyć do jednej z komun hip włosy na modłę wyznaw- księdze z roku 161~. a noszą- bywa morderca i „syn sza- ~ ~ go o łodzianinie Wojciechu grupy hippiesów, opętanych cej tytuł - ,,Daemonorna- tana" - Manson, ciągle re- ~ ~ Frykowskim, który został kultem satanizmu. Całość b d gie". Był to jakby podręcz- cytujący tę księgę. Ma to ~ ~ zamordowany przez bandę materiałów - po opracowa- N t • • nik do walki kościoła z sa- być kulminacyjny moment ~ ~ hippiesów Mansona w willi niu w formie reportażowej a ropie z ro Ill taoizmem, czarownicami, de jego pobytu w Kalifornii. ~ ~ Romana P?lańskiego. J8:k - zostanie wydana_ przez monami i czarnoksięstwem. Nowy reportaż Kąkolew- ~ ~ podał ostat010 „Express Wie jedno z warszawskich wy• Naświetla on tak prawne skiego będzie niewątpliwie ~ ~ czorny" Krzysztof Kąkolew- dawnictw. Prawdopodobnie jak i techniczne metody i bardzo atrakcyjną ptnycją ~ ~ ski - autor kilku głośnych przez „Iskry". Tak przy- B E L A I R środki walki z tymi zjawis- z dziedziny kryminałów i ~ ~ książek i wielu reportaży o najmniej wynikało . z wypo- w kami. Tu jako ciekawostkę niesamowitości. Nasuwa się ~ 
~ n~esamowi~ych. . wydarze· wiedzi ~amego a~tora, kie~y •• 9 można do.~!ć, źe autor „Dae jednak tutaj pytani,e: _ Ozy ~ ~ mach bądz taiemmczych lu- rozmawiał z nami przed kil· monomagn był jednym z jest sensowne, ahy znany re ~ 

~
~ dziach .- udał się do i;.os An ku miesiącami. Ale powróć najbliższych doradców Wa- porter i dziennikarz tyle ~ 

geles 1 Hollywood, gdzie bę- my do Los Angeles. „Ex- pies6w w Kalifornii. Jak ców filozofii Zen-Budha. tykanu. czasu, środków i talentu po- ~ ~ dz!e zbierał m~teriały I doku press Wieczorny" pisze mię- nam zdradził przed wyjaz- Przed swym wyjazdem do święcał jedynie tej sprawie, ~ menty odsłanla3ące w pełni dzy innymi: dem do USA, Kąkolewski Stanów Zjednoczonych Krzy Krzysztof Kąkolewski dla naszego społeczeństwa ~ motywy mordu słynnej ak· Żeby spenetrowa~ to !ro- przywdzieje n.a ten okres sztof Kąkolewski studiował przyswoił sobie takie co przecież marginesoweH ~ 
~ ~ 
~~~~~~"'""""~"'~~~~'~'~~~~ ~ 
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Jedziemy do Neapolu, Korci 
na•, oy odgadnąc 1.aJewn1cę 
1>0Wol4Zen1a monarcbi.s.uw . w 
tym m1esc1e. 

W1a.c1w1e źle puwiedz.ielili· 
my; nie o monarcu1stow w Nea 
polu w ogole cuouzi, ale o 
;jeunego z nieb, a w1anow1cu1 
o armatora Acbille Lauro, któ 
rego wpływ na sprawy tego 
nuasta bYł i pozostaje prze• 
możny. l:zy w ogvle wspoł• 
czesnie może najbogatszy na• 
wet człowiek kontrowwać i;am 
życie nubliczne miasta, tak 
starego i znanego, jak Nea· 
pol7 l to w dodatku w kraJU 
cywilizowanym, obdar~onym 
dużą kulturą p01ityczną, in• 
stytucjami dojrzałej demokra• 
cji parlamentarnej? Otóż oka• 
zuje się, że wtasnie tak; coi 
w tym rodzaju jest w Neapo• 
lu (a tym samym we Wio• 

&ZeCh) zupełnie możliwe. 
Różne były zygzaki politycz• 

nycb sympatii Achille Lauro 
- „commendatore'', jak go 
się J><> 1>rostu nazywa w Nea• 
polu, własciciela dużej flotylli, 
m. in. wszystkich niemal stat• 
ków pływających no zatoce -
swoim; środkami i sposobami, 
podtrzymującego wpływy partii 
mo.narchistycznej w Neapolu. 
Tej samej partii, która od wy 
borów w 1968 r. _w zasadzie 
o;npełnie znikła z włoskiej sce• 
ny POiitycznej I parlamentu 
rzymskiego - poza właśnie 
grodem Partenopy 

~ ~1 
centralny ośrodek polityczny I 
kraJU, a wu:c, w przeK.onanu1 "' 
w1.:.4z 1a><>1'eJ czesci .w1es.t.Ad.U· 
cow 1'owuu1.& - Jaku r~pre· 
zentacJa sił wyl<Or.<Y•tUJl\~ .t clt 
e.Kono1n1czu1e ,,Mezozog1orno' '• 

Aby zdobyć ca11<0w1c1e N_ea· 
pol Ula W loch, trze Ila by uo
konać trutillej pracy polega
jąceJ na przeKonan1u jego 1ud 
nosci, ze posiaua te same pra
wa co inni Włosi. zwłaszcza ci 
a Rzymu i z Północy, Nie 
przyp.ad„iem kierownicy cen
tro1ew1cy włoskiej w okresie 
roz11adania się tej koalicji i 
kryzysu samej 1<oncepcJ1 soju 
szu cbadec1<0-socJalisi ycznego, 
zaproJeKtowali z dużym roz· 
machem propagan<luwym ou
dowę zakładów samoclloUo· 
wych Alfa•komeo pod Neapo• 
lem. Istotnie trudno było wy• 
obrazić sobie lepszy chwyt 
taktyczny od obiemicy wypo
sazenia ludności Kampanii w 
nowoczesna wielka fabrykę, 
w której schodziłyby z taśmy 
seryjne modele najnowszych, 
a zarazem niekoniecznie naj
droższych wozów słynnej me
diolańskiej marki. 
Właśnie w Neapolu można 

saob1erwować lepiej niż w 
Jakiejkolwiek innej części 
Wioch osobliwy w każdym ra 
zie. jak ua nasze polskie oby· 

List 
z Madrytu 

~ Nikogo by zbytlll.o nie inte• 
resowała okoliczność, że Achil 
le Lauro w pewnym okresie 
„mienił dawne sympatie pro• 
faszystowskie, potem procha• 
deckie na promonarcbistyc7.• 
ne. Ani nawet to, że zajmująo 
sie oolityka na swój sposób Jl\ 
dofinansowuje. Rzecz jednak 
w tym, że czyniąc to wszyst• 
ko osiaita cel w sposób zadst11 
godny podziwu. 

Dlaczego tylu wyborców w 
Neapolu, zdając sobie sprawę 
doskonale z tego, .czym był 
„commendatore", mimo to iło 
sowało na J>Opleraną przez ni• 
g0 listę? 
że tak było kiedyś. w pierw 

szych powojennych tatach nę• 
dzy - to można jeszcze zro
zumieć. Zwłaszcza. gdy weź• 
mie sle pod uwage metody 
działania i nacisku stosowane 
nrzez „commendatore". Na 
przykład - nrzed wyborami -
rozdawanie przezefl wśród ble 
d aków połówek przeciętych 
banknotów dziesięciotysięczno• 
lirowych z obietnica wręcze• 
nia drudeJ połowy Po zwycię 
stwie wyborczym uoatrzonego 
kandydata.„ Ale skąd ta ma• 
i:net:vczna siła przyciągania 
Achille Lauro dziś, kiedy, b"dł 
co bądż, w całej Italii, a także w 
Neapolu. zmieniło sle wiele? 

czaje, stosunek ludzi do za• 
bytków przeszłości, Sam Nea
pol I jeir;o okolice są po pro
stu usiane setkami, jeżeli nie 
tysiącami zabytków I ruin. 
często aż z czasów grecko
rzvmskicb. Powiadają, że z 
braku dostatecznych środków 
finansowych na prowadzenie 
wykopalisk archeologicznych 
neapolitańczycy radzą sobie z 
orientacyjnym wytyczeniem 
miejsc do prowadzenia badań 
bardzo prosto. Udają sie w 
którąkolwiek nie przekopaną 
jeszcze okolice miasta I wy• 
szukują tereµ, " którego roz• 
ciąga się najpiękniejszy widok 
na morze ł We'Luwiusz. Gd:v 
to uczynią, wsadzają w ozna• 
czony punkt tyczkę I właśnie 
tu rozpoczynają kopać. 

Wynik jest bezbłędny. Nie• 
mal zawsze w oznaczonych w 
ten sposób miejscach nie tył· 
ko odnajduje s.ie Jakaś antycz 
na wille. lecz co więcej z re• 
l(uly Jest to obiekt najplek• 
nlt'Jszy 1 najobficie j wyoosa· 
tony w malowidła, sprzety, 
wszelkie!fo rOdzaju urzadzenla. 
Jest tak oczywiście dlatego, 
że w starożytności ówcześni 
bo.racze wznosił! swo.le pose• 
sje właśnie tam, i:dzle oko 
wspólczesn~o neanolitańczyka 
zatrzyma sle najchętniej, od· 
gaduJac Instynktownie niemal 
nalwsnanlalszą panorame.„ 

PROCES w BURGOS, &ro 
CY WSTRZĄSNĄŁ MIĘDZY• 

NARODOWĄ OPINIĄ PUBU 
CZNĄ, POSIADAŁ DONIO
SŁE ZNACZENIE DLA ROZ· 
WOJU STOSUNKOW MIĘDZY 
KOSCIOŁEM A PA!Q'STWE.M 
NA POŁWYSPIE IBERYJ• 
SKIM. JAK WIADOMO, W 
TOKU TEGO PROCESU KON 
FERENCJA EPISKOPATU HI 
SZPANU PODZIELIŁA OPI. 
NIĘ BISKUPA Z SAN SEBA 
STIAN JACINTE AR· 
GAEYA ORAZ BISKUPA Z 
SANTANDER - JOSE MA• 
KIA CIRARADA, KT0RZY 
W LISTACH PASTERSKICH 
DOMAGALI SIĘ PRZEKAZA· 

FRANCO
KOSCIÓŁ 
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Wydaje sie. że neapolitafl• 
czycy. a poprzez nieb w ogól• 
Włosi, w naj..-łebszych tajni· 
kach swoje.i świadomości kuł 
t:vwuja atencje dla nieprzeclęt 
nych. możnych jednostek. C.e• 
cha ta wchodzi w skład oater• 

• nallzmu, tttóreg-r> nawet dzlsieJ 
sz„ Italia nie potrafiła sle cal 
kttw_icie Pozbyć; Yf .NeaJ?OlU 
tralivc.fe biubonskle 'ti:vł:v t sl\ 
bardzo silne, Trudno sie zre• 
szta d7.iwić, Ci. którzy głosilł 
neanolitańczykom hasła ant:v• 
burboń~kie wystenowali nal· 
czę;<ciet jako zakłama.nt dema 
goi<i:t najeźdźcy. 

Takimi byli na l>MYkład •• 
mi„l"iusze rewoluc.ll fran• 
cuskie,I i Naooleona pomimo 
hezsnorneiro ideoweiro zaanga• 
żr.wan; 3 I bohaterstwa w wal• 
ce o sorawe gar•tki mle.heo· 
wvch Jakobinów. W nlemałvm 
stopniu t.akte ,,RisoJ'l!'iment.o" 
I itarih•llłez:vcv utoł.s•mldl 
sle w łwiadomo§e; ludności 
Neapolu z dominaeJa nielubla• 
nel P6łnor.y. Antagonizm nn• 
miP.dzv Rzymem :t Nea1>0tem 
tłumaC7.v sil' w dnł,vm stopniu 
tal<+e obecnie tvm faktem. te 
„vvłl'czn„ mluto" wvstenule 
wobec dawnej stolńr.v „kr6· 
lestwa oboiita Sycylii" Jako 

Pomimo tego, że dzlesleJsl 
neanolltat\czyey maja podob· 
ne upodobania co· !eh greeko
rzvmscy antenaci (w wykopa• 
li~kaeb Pompei znaleźć motna 
wiele sit do odlewania wody 
" klusek ezy też wałki do r<>z 
lfnlatanla ciasta POd „past• 
1elutta" - makaron-Y>. nie wY 
da]tt sił). by tyle nairromadzo
nych zabytków w-prawiialo tell 
w jakiś soecjalny stan euforii 
ezy teł szacunku dla antyku. 
RaezeJ przeciwnie: sadzae " 
zachowania ,le mieszkaiir.liw 
Kampa.nil, takie na przykład 
PomneJa czy HeTkulanum, trak 
~owane •a z obojetnośclą. ktA· 
ra maci tvlko Jeden zrozu· 
mi-aly skadlnad svmntom, oba 
W• ezy abv nadal nnyoiairafa 
fale turyllt6w I, co za tym 
ldde, nanłvw 'hrzecRcei mone• 
tv„. Oh1>,fetnn•~ te m<>ł.na tltt• 
maezvć ro,..,,,•lcle: alhn prze• 
~vtem wrateń. alb<> zbvt od• 
le.,.łvml czasami. z 'ktllrvch tla 
tu .fa sie w wiPkozn§ci tP. z:t• 
bvtkl. alho wreS'!!r.le fol<tPm, 
fł. nr71!Wo.fnfe ''"nserwaeio frlt 
nie lstnfefe lnb pozo•tawla 
bardz.. duto do tyczenia. co 
oczvwHcie nie nrzyezvnh •ie ~I do n"lfanhmw:tnlo wyr>hr•~nl 
wokM n• .ł•tar•7.'"'" c1'nćhy, • 
ale Jut tylko nagich ka ml #ni{,„ , 

I. Kr. ( 

::,m ~~-

NIA SPRAWY OSKAR20· 
NYCB PRZEZ 'l\RYBUNAŁ 

WOJSKOWY SĄDOWI pow. 
SZBCHNEMU, TO OFICJAL
NE ZAJĘCIE STANOWISKA 
W SPRAWIE DLA RZĄDU 

GEN. FRANCO BARDZO DB 
·.IKATNEJ I ANGAZUJĄCEJ 

PRESTIŻ SZEFA PARSTWA 
- PO STRONIE JEGO PRZB 
CIWNIKOW, NIE MOGŁO 
NIE WYWOŁAC SKUTKOW 
W ROZLEGŁE.J DZIEDZINIE 
&TOSUNKOW WYZNANIO• 

WYCH W HISZPAN~ 

O d dłttmze,go 'uł c-za su je11t 
to dziedzbn.a krzyżujących 
91ę poglądów rządu tamtej
szego i Kościoła na szereg 

problemów społecznyich I pol1· 
tycznych. Okolicooość, te tak.że 
w kwestii losu oska.rźc>nych w 
BurgOtS epi-sk<>pat wypowie-dual 
się negatywnie w-obec try>bu 
poostępowania, prop0<nowanego 
przez rząd, wyw-O'łała kolejne 
zaostrzenie stosunków między 
Kościołem a państwem. Tym 
bardziej, te rów-nocześnde Wa
tY'ka·n ode tylko udzie 111 poipa r
eia starnowisku bisk·u.pów hisz
pańskich, lecz także bezpo~red· 
nlo w meritum ,sprawy WY'PO· 
wiedział się w obronie askar. 

ź<>nych, których' ki"ewnych przy 
jął nawet pa,piea Paweł VI na 
&pecjalnej audiencji w Rzymie. 

Ke>nsekwencje procesu w Bur 
g<>S dJ!a treści stosun.ków wy· 
znani<>wych w Hiszpanii są tym 
don•Loślejsze, !l:e poszlo w tyun 
wypad·ku o flrontailne I of!cjal
ne zderzenie się dwóch i.asad
niczo odrębnych sta.n<>wi.sk. 
Wyda.rzenie to niemał~ miary 
w kraju, w którym oficjalnie 
Kościół katol-ickl stanowi pod
porę ustroju i w którym reli
gia rzymskokatolktka zajmuje 
pozycję dominującą. 

Bez w~·lędu na znane ~a
rzenia, wyw<>ła'ae prze·b ie,glem 
samego procesu w Burg'os, na
st~wa~ 'a.kie on wywołuje w 
d ziedzinie ~SJnlcweJ aą po· 
wa-żne t natury długotrwałej, 
W rwiązku z publicznie od ro
ku man.ifes.towaną wolą Waty
kSJnu - crewldowan.ia obowia· 
zującego dotąd konkordatu z 
HLszpandą, należy przyipuszczać, 
że ko-nd'1ikt między państwem 
o Kościołem, zaostrzony proce
cem w BUl'g<>&, $p0Woduje bez· 
pośred1nio kroki, zmierzające do 
uchylenia mocy obowiązującej 
tego aktu prawnego ze str<>ny 
Stolicy Apostolskie,. Wszelkt 
tego rodzaJu akcja równoznacz 
na będzie z oficjalnym zdeza
wucwaniem przez Watykan i 
hierarchię kat<>llckq w Hiszpa
nii pewnego, dobrz.e zna·nego 
tY'PU s\osu.nków wyznaniowych, 
w Wy>ni1ku których Kościół był 
zrc>Śnięty z państwem fra'llki
stC1WSklm. To kolejne zdystan 
1tOwanle l!'lę Kościoła od pań. 
.twa w HisflPa•nLI nie mote nie 
dolać 01-iJWy do ognia I w tym 
1ensie, :te zachęCJi „opus Dei" 

~ ~~~~~~~ ~~"~'"'~~~""~ ~~"1 
~ fVa.łóa i • Lekarze I fb:joloc1zy bactaJit nie tylko szkodliwe skuł- • niektórych ludzi przy§plessenle bloła serca I zwlększe- ~ ~ 7 }fl'ia kl palenia tytoniu. Szczególnie w ostatnich latach uwa- nie zużycia tlenu. W wiielu przypadkach - a badano ~ • 

L ga naukowców skupia się wokół innych - nie zawsze osoby w tym samym wieku, stanie 1drowfa I konały- ~ 6izjo Ot:j-iczru:z szkodliwych - amlan, jakle nikotyna wywołuje w orga- tucjf fizycznej - serce palacza uderzało w ciągu dnia ~ 
nizmłe ludzkim. Nie chodzi przy tym bynajmniej 4300 razy częściej aniżeli serce nikotynowego abstynenta, ~ 
o „usprawiedliwianie" palaczy ozy szuk•nie „okoliczno§. Dr Bhagat Jest przekonany, ie wychodząo H stwfer- ~ 
cl łagodzących" dla nałogu. Przeciwnde, wszechstronne dzenla, Iz nikotyna jest czynnikiem awiększającym zuży- la 
Ibadanie wpływu nikotyny n• organizm powinno ułat- cie nor-adrenaliny, a oo za tym idzie uaktywniającym I!! 
wió zwalczenie tego tak powszechnego, a zarazem tak określone funkcje organizmu, będzie można skutecznie ~ 
szkodliwego nałogu, poszukiwać Innego śrof}ka - pozbawionego ujemnych cech ~ 

Do ciekawych wniosków w tym zakresie doszedł Hin• nikotyn7 - którego stosowanie wywoływałoby te same I!! 
dus z pochodzenia, dr Budh B. Bba.gat, profesor fizjo· ~ 
logil na uniwersytecie w St. Lułs. Na podstawie badań ~ 
na wielu gatunkach zwierząt doświadczalnych. które D I a 0 z e g 0 ~ 
„zmuszał" do pa.lenia papierosów, stwierdził on, źe pod - ~ 
wpływem nikotyny wyraźnie zwiększa się zużycie bor- I 
monu nor-adrenaliny przez mózg. A aktywność nor- ~ 
adrenaliny w mózgu powoduje ogólne pobudzenie orga- ? ~ 
nizmu, podnosi ciśnienie krwi, wpływa na ożywienie p A L Ą • la 
usposobienia, a nawet sprawności umysłowej. ~ 

Jest więc zrozumiałe - głosi teza referatu dra Dba-o ~ 
gata, wyg!osznnego na kongresie medycznym w Atlan· ~ 
tie City - źe palaoz przyzwyczaja Ilię do „podnieoania" uaktywniające skutki. Inaczej mówłlłC', łrodka, który by. ~ 
swego organizmu przez zwiększone zużycie tego hormo• bea wdychania tytoniowego dymu dawał palaczowi oczu- ~ 
nu, przy czym źródlem tego zwiększonego zużycia jest cle tej samej „przyJemnicl". O Il• łatwiejsze byłoby ~ 
nikotyna. Trudności, na jakie napotyka palacz próbują- wówczas rozstanie się 1 nałogiem! ~ 
cy zerwać a nlłłoglem, nie apr<>wadzają się więc do opo- Opr.I A. KONARSKI ~ 
rów związanych a rozstaniem się z nawykiem. Palenie ~ 
tytoniu, dające regularny bodzieo nikotynowy zwiększa- • • • ~ 
jący zużycie nor-adrenaliny przez mózg, stało się dla ~ 
niego czynniiklem stymulującym llozne funkcje Jego Rząd włoski za.twierdził projekt ustawy w sprawie zakazu ~ 

palenia papierosów w autobusach, p0ci4gach, poczekalniach ~ 
organizmu. 0 r 811 kinach l teatrach me posiadających dobrej wentylacji. ~ 

Prof. Bhagd postawił nawet teaę, łe - opróoa ogól. Projekt n•tawy wniesiony przez ministra zdrowia Luigi ~ 
h k tk • b d j h 0 których pisaliśmy · Mariottl puekazany został do ostatecznego zaakceptowania ~ nyo s u ow po u za ącyc • Darlamentowl. Celem opracowanej ustawy Jest ochrona zdro ~ 

zwiększenie zulycia nor-adrenallnJ: powodował mole wia obywateli. ~ 

~'**'"~~~~·~~""~~~~"*"''"'"""~'~ 

oraz w ogóle ILberalniejsze o:!• 
1amy ka tolick ie j opinii na Pół· 
wyspie Iberyjskim do bardziej 
s tan owc zego działanla przeciw· 
ko „jastrzęb.iom" w Madrycie. 
Ciekawe, tę gdy - po raz 
p ierwszy od bardzo dawn& -
otwa~c<I :DWO<lennicy rząd6w 
gen. Fra•neo wysrli 18 grudnia 
na ul!ce stol:lcy his:ripańsk iej 
oraz Bungos, by zamanifesto• 
wać poparcie dla trzeszczącego 
w posadach ret!mu, wśród 
wznc>sz()nych okr'Zyków l baJSeł 
=alazły się równiet 1logany 
sntykościel!lle, Równi eż i to 
podmalowuje dOtSadnie tło na
rutająceg0 k<;mfiikt u- · między 
Kośc ic>lem a państy.oe-m '!! Hi.sz
panu. 

I 
akie są pe-rspe.Jctywy ror;włą· 
zania tego kon!liktuT 

Wydaje się - i.godnym 
zda.niem większości zachod· 

nich obserwatorów w Madryą.ie 
- te rok 1!171 przyniesie <>li• 
cjalne wyipCYWiedzenie konkor• 
datu przez Watyikan 1 - co ua 
tym idzie - nową, otwartą fa. 
zę kon1lrnwersji. której partne 
rem ze strollly kościelnej bę
dzie ju.ż nie ty1ko większa część 
hlerarchid hiszpańskiej, lecz 
także sam Wa-tyk&n. W dalszej 
konsekwencji tego stanu rzeczy 
zapowiada się również w roku 
1!171 znacZ>ne rozszerzenie pła· 
szczyzny tarć p<>m iędzy rządem 
a Kościołem w HisZ>panll. O 
ile obecmie przeci'Wlko rządowi 
występowały bardziej zaangaż~ 
wane odłamy kleru i - spo
radycznie poszczególni bi· 
skupi, o tyle obecnie zanosi 
się coraz wyraźniej na oficja'1 
ne I publiczne zadeklarowanie 
się konfe rencji episkopatu hiS>z 
pańsk iego po stronie przeclwJ\.l.
ków obecnego rządu . że ()kolicz 
ność ta mieć bęch>ie niemały 
wpływ na losy Hisz.panii po
frank istow&klej - n ie ulega 
najmniejszej wątpMwoścl. Taki 
też Jest cel d ysta,nsCYWania się 
h iera r chii ka tolick iej na Płw. 
Iberyjsk im od rządu w Madry• 
c le : chodzi o zapewnienie so• 
b le możliwie n aJ bard z.ie j pocze 
snego miejsca w układzie we
wnętrznym, który powsta·nle w 
His11panil Po odejśc i u obecne· 
go szefa państwa . Pew ni k iem 
wydaje się w reszc ie to , że wla 
śnie tego rodza ju ewolucja po· 
s tawy h Ls z.pańskiego e piskopatu 
c ieszy się poparc iem konserwa 
t ywnych sil monarch istycznych, 
zgru.powa-nych wokół ot ic.1alnego 
sukcesora: dO<D Jua na Carlooa 
B urbona. 

C zy jed·nalk Isto tnie także 
postęoowe sllv k atolicyzmu 
hiszpańskiego poo i erają ta
k ie przegrupowanie 5\ę 

h ie rarc h ii - c>d fr a,n klstów do 
k c>nse rwa.tywnych monarchistów 
- to j uż zupełni e In na ~rawa. 
Właśn i e fak t uma cnian ia si ę le
wiccwych odłamów h lszpańsk: e 
g0 ka tołi cy-zmu , równ ież p os tę
pow ego duchowień stwa , zda je 
s ię utrud·n i a ć r ea l;zac _Ję wsoo
mnła nych pCYWvźej nobn tnvch 
nadziei. Na ławie oskarżonych 
w Bur~os za ,;iedli prze ci e ż tak
że I ks lęta. Ich zdecvd ówa nie 
negatywna postaw a wobec rzą-
du oraz okazywanv podczas 
procesu zapał rewolu cyl ny 
ws1<azują , t e k atollcvzm h i s~
pańskl , bardzie j zrMml cowa ny 
n lt k iedykolwiek, sam przez s ię 
stanowić bedzle p r zes• kode na 
d rodze konserwatvwnej in śtr u
m entall zacj l nastro1ów opM y
cv.lnych, ohel m ufa.c:v<'h coraz 
llczon ie1,sze r zes' e katoH k6 w, w 
!Jtoouniku do dzisiejszego rządu 
w Madrycie, 

IGNACY KRASICKI 
~~~~~~~~~~~~~~~-



BARAN (21, m, ..; tł. tV.), 
Kolejne ważne wydarzenie na 
przestrzeoł ostatnich kilku ty• 
godni. Więcej serca I wyrozu· 
miałoścl dla osób nie tylko bll 
skir.h. Warto za~rać w którlłł 
z gier liczbowych, 

BYK (19. IV, - ZO, V.), Ty· 
dzień dość dobry, choć be• 
dziesz miał sporo pracy I tro· 
chę zmartwień, 

BLI'ZNIĘTA (Z1. V. - 20. VI.). 
Więcej uwagi poświęć sprawom 
zawodowym. Zmierzaj do Jak 
najszybszego rozwiauola pro· 
blemu. który dręczv jedna z 
bliskich cl osób. Około piątku 
jakieś ważne wydarzenie, 

RAK 121. VI. - 22. VII.). TY• 
dzień bez wieknych wvdarzefl. 
Nieco więcej czasu pnświeć 
svrawom wynikającym w trak 
cie twojej pracy zawodowej, 

){OROS 
:XOP 

LEW (23. VII. - 22. VMI.), 
Oczekuja cię radosna nowina I 
długa podróż. Dbaj więcej o 
najbliższych I badź ostrożnieJ-
1zy w wydawaniu pieniędzy .• 

PANNA (23. VIII. - U. IX.). 
Nie będzie to dla ciebie atrak· 
cyjny tydzień. W połowie ty• 
go-dnia ważna rozmowa. 

W AGA (23, IX. - 22. X.). Nie 
możesz być dłużej tak bardzo 
zagubiooy. Więcej pracuj nad 
sobą. Już w sobotę spełni si• 
twoje dawne marzenie. 

SKORPION (23, X. - 22. XI.). 
Około środy lub w piątek spot 
kasz osobę, dziek>i której wie· 
le się zmieni w twoim życiu. 
Uwafaj Jednak na zdrowie. Nie 
wyjeżdżaj w ponied:r:iałek, 

STRZELEC (23. XI. - !1. XU.) 
Tydzień pełen drobnych sukce· 
16w I p<>myślnych wydarzeń. 
Więcej zaangażowania w nie· 
których J)Ozomie mało ważnych 
&prawach, 

J!iO,Z.IOROŻEC (Z!. Xlt. - IO, 
I.). W czwartek lub 1obote roi 
wiązanie tw<>icb kłopotów ma• 
terlalnych. We wtorek miłe 
BP<> tkanie, 

WODNMt tzl, I. - 18. Il,), 
Najbll:tsze dni spędzisz bardzo 
miło. Dlaczego plotkuJenT Mo 
ten mieć z tego powodu nie· 
przyjemnoicl. 

RYBY (1'. U, ..; !O. ITI.). Ty· 
dzień udany, aczkolwiek ocze. 
kują cle sporo pracy i nlesbyt 
przyjemna roa.mowa. 
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: Jedna·k pochodzenie tego rwyczaju wllł· : 
: te s-ię z medycyną. Warstwa rarby : 
: chre>nl &kórę pr-zed chłodem I słońcem, : 
: odstrHza muchy, a często d-zlała lee•· : 
: niczo w chore>bach skórnych. Celem : 
: tego zab!e,gu jest też niekiedy ukryc.1„ : 
: zes:zipece.nla w przypadkach r.mlan : 
: s.kórnych''. 5 - -: W IO tys. do ł tys. lat p.n.e. dO<kO· : 
: nuje się na ziemi rewolucja r<>ln4cza. : 
: W Mezopotamii I Egipcie przekształciła : 
: ona myśliwych I zbieraczy w pasterzy : 
: ł rolntków. W okresie neolitu (4000- : 
: 2000 lat p.n.e.) rozwLni;y się miasta, : 
S ha•ndel I.„ pismo. z pradawnego okrP.- : 
- su hlstorl~ przech<>ditmy do Je1 roz. -

S po':ótfe'!~\f:~!latnr.u~t!~gr1!ył~oed~~ :;~ho:,~~r:h wler~~~!fi~!Jn~~~~en;:aJ: ~;~. '7e~~~~~~j:1~~:~~h. ,!;~~rn~ ~~~~~ ~lr~~~eJ,o do n~c:e~r~~~~zlał1?i16~ § 
S cyny musiała bowiem od·powledzteć na mo5cl sztuki t rzemiosła przez czlo· poznać lę.p1ej. Już pierwotni medycy hi.storU mędycyn7, S 
: kilka zasadniczych pytań: ne lat Uczy so• wieka wczesnego paleolitu. Jednym z z rasy kromaniońskiej. około 40 tys. - : 
: bie medycyna? Co 1est starsze - ludt.· dowodów jest tu malowidło z jaskini 30 tys. la•t p.n.e. posługiwali 1ię na Opr, I.. RUDNICKI : 
S kość czy chore>by? Kim był pierwszy Pinda! w Asturii wyobrażające mamuta przykład malutkim! narzędziami 1 S 
- lekarz - internistą C?.y chirurgiem? z za?Jnacz.onY'm pra· ~łowo se.rcem. kamienia - mikrolity - pod<>bnyml d<> -
E: Od.powiedz! uzyskiwano dzięk.\ tmud . Frarukfurcoki latof1'c ·Uer Artelt noża oraz LJcłaml z kości uiopatrznnyml 5 
- nym I długotrwałym badaniom. Dziś uwaiża, że pft8'łcle od owa•neogo w ucho. Ma.my pC>Za tym znaleziska kości -
S znamy je już na tyle dokładnie, na Ile lnstynkteqi post4PQWM1ia z ep-e>kl kamlenne.1 I to z różnych ko.n. 5 
: było to możliwe. Począt<kl zawodu le· świade>m 0 pod łr«W tynentów, ze śladami złamań kości wv- : 
- karskiego sięgają cza,;ów przedhisto· peutycz b pr:r:ypada na otttu gojonymi w prawidłowym ustawieniu, -
: ryellllych. Samo zresztą zjawisko cho- 4-00 tyis • seo tys. lat· p • w wielu okolicach Europy I Ameryki : 
: roby Jest znacznie starsze Gd ludzko· lekarza potwierdzają to z 1lt4 znaleziono także czasz·kl z młod<iej : 
: śc·I. Molina nawet przyjąć, że odipowl!l· czesne bada porów, ae epoki kamiennej z prawidłowo wy20• : 
: da wiekiem czasowi trwania życ!a r.a pierwot ych, ią•zana yla rozer· Jonyml śladami wykonanych trepan&• : 
S Ziemi. Pierwsi prze~stawiclele gatu.nJcu walnie a ą karpła6tlk1t. sam<> ej! czaszki. S 
: homo sa.plens pojawili się na powierz· leczenie pod•por kow e ta•kże Naulkowcy nie omieszkali oczywiście : 
C chni naszej planety prawdopodobnie przede wsz otom kultowym. sprawdzić tych znalezisk. w 1915 r. C 
- nie dawniej nit milion Jat temu. Tym- Ja•k wyig'lądat pler zv lekar~? E. Hc>llander przeprowadził ekspery- -
: cza.sem maleziono skamieniałe bakte- NaJstarszv ze ama „ azów lekarza· t i· · j I C 
- śl " men w Ber 1JD1e, czy posługu ąc s ' -
- rie, których wiek okre ooo przy P<>- cza•rownika namalowany z0&tał na ścla- piłą z kamienia pochod-zącą z ne<>lltu -
5 mocy wszelkich dostępnych zdobyczy nie jaskini Tr~ res w poł.-zach. molina rzeczywiście wykonać trepana• = 
: nauki na przeszło 500 ml<11 lat. Francji. Oto relaeja Herberta Kuebna, cję. Już zresztą w 1878 r. Lucas Cham- C 
: Nieco mniej wprawdzie, ale około badacza epoki lodowcowej, który Z>Wie- pioon.niere udowodnił m<>żliwość prze• C 
: 200 mln lat liczą sobie skamlemałe ltO· dzał ją wraz I ~ yw hra•blą B"· prowadzenia trepanacji za pomocą ka- C 
: ści wleLkich gadów, dl·nozaur6w, u któ- ge>uen. „Pootać or•roW11 est najbar· mienia, wykoonując w 35 minut ub1eic C 
: rych stwierdzono kompleks najro,.,malt· dziej <><;obliwy•m obtaUClll całej pie· zwykłym krzemieniem znale:r;lonym na : 
: szych objawów ch<>robowych. Zaliczyć cza'l'ze. Nad wsz lmł r 0nlkaml. k•tó- brzegu Sekwany. Tymczasem jeszcze w : 
: do nich trzeba np. e>bJawy !>t"Zewle.kle· re wyrył (.ponieważ Vl'S'tystk•ie S11>rawla· Ul45 r. Johann Frledr·lch Dleffenbach, C 
5 go upalenia stawów, za.palen·la szpiku ją wrażenie, ja~lby bY'lv WY'ko111.ane tą berHńskl profesor chirurgi\ 1 okulisty- 5 
C k06tne.go I guzy ko5cl. Mamy więc nie· samą ręką) na zen!9 nas.:k1cn- kl, a zarazem pierwszy niemiecki chi· : 
_ zblty ' dowód. że już na miliony lat wał własną p<>51 ~. T no zre>zumieć. rur.g~plastyk, pr'Zestrzegal pr-zed wyko• -
: przed Adamem choroby go'ścily na Zie Jak otl~g111.ął na W1e<*ołt nlema.1 ł m nywanlem trepanacji, ponieważ miała : 
C: ml dość szeroko. W dodatku. w wyniku nad dnem Jaski0nl Do ego wy'konanla ona być „najlepszym sposobem zabicia S 
_ przeprowadzonych przez nauk<>wc6w użyto czarnej fa.rby ora-z jednocze9nir. człowieka", -
: badań porównawC?.ych ustale>no, lt cho- techniki rytownicze' I malarskiej I to : 
: roby przedstawicieli ttrzedhietoryczneiro w harmonijnym połączeniu. Struz:ny POIWl'óćmy 'edna'k do młOdszej e.pok( : 
S świata 7JWierz~e!!o odne>wladaja ch<>ro· I przejmujący grozą jest wyra-z · Jeao kamiennej. Być może, Iż <>prócz chi• S 
_ bom współczesnego człowieka. Na prze- wielkich, okrągłych oczu. Człowiek r rurgów I tnter.nlstów, byli jut wtedy -
: strzenl milionów lat zasadniczp rodz~je okresu lodowcowe·i:o patrzy wprost na ta•kżp dermatolodzy, Historyk medycv• = 
: chorób nie uleglv w zasadzie z.mia. nas". ny R. Hofschlager h\orąc poo uwal!• : 
S nom. Lekar'Z 'I! jaS'klnl Tr<>ls P'rerea nie był znalezl.!>ka szkieletów Że śladami ochry, S 
- Wróómy jednak do wieku medycyny, oczywiście pierwszym lekarzem. t 'tu którą malowano ciała zmarłych, wyra- -
: S'Z'Wajcarski historyk medyeyny H. E. mamv od razu odpowiedź na Inne pv- ził takie właśnie przypuszczenie. - Ot<> olerwszY 11ortret lekarza-czarownika 5 
: $igerlst za jej początek przyjąl epokę ta.nie - kto był pierwszy. Pierwszy 1f!• „Pokrywa·n.le ciała farbą uwata sle a sroty Troi1 Freres we francuskich -
: około 30 tY'S. lat p.n.e. Opierał •lę na karz musiał być swego rod.zaju doktn• przeważnie za zable,g dla jeg0 ozdoby. Pirenejach : 
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R. Gorzelski 

fraszki 
WIOSNĄ; 

Mruczy kot clo koi. 
w nocnej ciszy: 
kotku, dach mi -teraz 
w głowie, a nie myszy„. 

ROMANS 

Raz wilk 
romans miał z krową: 
przypłaciła to 
głOWllo 

VII „Parada Gwla.zd" org~ 
nlze>~ana przez Stowarzysze
nie Wsp6łczesnej Muzyk! Ryt 
mlcznel ł •. Dzlenn,Lk t.6dzkl" 
Gdbedzle sle 17. I. (niedziela) 
o god.z. 13.30 I 18 w sali Ope
retki t.6d-zkie1 przy ul. Pol· 
nocnej orn w tym $amym 
dniu o gooz. „ w saJ.ł Fll
harmanll Łó'<l'Zkld. Następne· 
KO dnia. tj. 18. r. br. (pC>tJle
dZlałek) „Parada Gwiazd" zo 
sta„le l)OIWtórzona o gooz. t'I 

t 2ł w sali Tl!&tru Nowu:c 
pn;y ul. Wleckowskl~o. .,VII 
PG" zapOIW!ada sle niezwykle 
Interesująco. Udział biorą: 

BALINA KUNICKA w recl· 
talowym progriimll!, l(rupa 
wokalna „J"ARTITA" Oll'U ze
sp6ł muzvc-z.nv ood kler, 
JACKA SZCZVGł.A. Imprezy 
prowa<1fd LUCJAN KYDRYN· 
SKI, 

PO'ZIOMO: {. Krzesło I i!aw 
nych lat, ł, Siedzą, piją.„ p.a
llł, 8, Estrada dla słonia, 9. 
Końska choroba, U. Ma po
czą tek na Baranie\ Górze, 13. 
Poranny. 14. Prymitywna 
skrzynia. 15, Fronton bucika, 
17. Wiosenna „zawalidroga" 
na rzece. 19, W powieśC\ I tka 
nln~e. 21. Do cichego zasiania, 
23. Swleta w Indiach, 26. Ugl 
naJą sie poo wozem. 28. Dla 
n.as w pracy. 29. Czarne. 30. 
Sui z rutra. 31.Stamtąd mille· 
rawskie czarownice, 32. Wokal 
ny konkurent Sopotu, 33. Ml· 
ni-śledzie. 

PIONOWO: 1, Las90. 2. Roz
sławił M:let, 3. Synonim cyr• 
ku looowc<>wego, 4, P<>clnos! 
same>ehód. 5, Zwód, 8. Dawny 
mieszkaniec Puszczy Tuchol
skiej. 7. Wyspa Odyseusza, 10. 
Skala, 11, Uczeń w<>jskowv; 
18. Słonecme I morskie, 18. 
Konkurent do kosza. 20. Ko
nie k<>PCe, 2J. Gorący taniec, 
22. Ulica do prze!afdżek. 24, 
Na tołnlerslt'lch czap~ach, 25. 
Parooksyzmy, 27. Teraz na 
azyję, 30. Struś australijski, 

ols. 

Romiizanla nadsyła~ na!ety 
pod adresem „Dt.." w terml• 
n.le 7·dn.te>wym. z dopiskiem 
„krzyżówka z dn, 10. I.". 

„Żywa krzyżówka" 
w LDK 

NOWJ!: TWARZE OPOLA 71 

Komitet Organ1zacy1ny lX 
Kra1owego l"estlwalu PiosenlCI 
Polslde1 w Ope>!u pod1ąl szero· 
ką akcję zmlerza1ącą c!o wyszu 
kania mlodych. utalentowanycn 
piosenkarzy, którzy me>gllby 
wztąc! Udzla! w kcmaercl.e „o
polskt.e Debiuty 71". 17 1tycznia 
br. w Z.OK C>dbędq afę wstęp· 
ne przesluchanla, w wynflW 
których komla1a rakwal!flkuJe 
wyrótnlafących się ptosenkarzv 
do nagrań kcmtrolnych. w 
twlązku i tym Zarząct l.6dzkl 
ZMS w dniach II I !Z stvczn1a 
organlZ'ttJ• w SOK „Lokat<>r" 

ne I trzy programy radiowe, 4 
Zl milionów osób, ogląda kat• 
dego re>ku Imprezy kulturalne, 
w tvm zs milionów to „kon
sumenci" Imprez rozrywkowycn: 
6 milionów plyt przechodzi kat 
dego roku w ręce melomanow, 
w tym 5 milionów to plyty 
~ muzyką rozrywk<>Wą: lstnte111 
w Polsce pcmad 15 tysięcy ze• 
spolów muzycznych I estratio· 
wych, a rzesza twórców I ext• 
twórców rozr.vwkowych li.czi! o• 
kol:> 250 tysięcy osób. 

Glównym zadaniem w1p6lcz11· 
•nej rozrywki 1est zapetcnlenle 
relaksu I wype>ezynku m!l!onom 
ludzi pracy. 

****** * PA 
RA 
DA 
GWIAZD * ipecJalne eliminacje 1 udzla!em 
piosenkarzy dz\alając11ch w 
ZMS·e>Wskicll domach kUltury, 
klubach, lwletl!cacll ltd. Na1· 
lepsi piosenkarze zostaną za· 
kwalłflkowanl do przeglądu o
gólnolódzlclego „Nowe Twarz• 
- Opole 71". 

„Dzl.ennlk Łódzki" przeprowa· 
dzl szereg rozmów i 1Ud1ml 
!ódzlciej Tcultury, aby w sposoo 
fachowy I obiektywny zapr•· 
zentowac! Czytelnikom alctuainq 
sytuacJ11 w lódzk!ej muzyce rol 
r11wkowej. 

HYMN KlBlC'ÓW 
PU.KARSKICH 

TRWA WYSCIG HOC'I' 

Amerykańscy potentaet 
nmochodowl kont)"'1llU.i' 
wyścig mocy NaJn<>w· 
sze modele koncernów 
Ford.a, General Mot:>n \ 
Ame1ican M<>tors naJ' 
silniki o po1emnołe1 od 
2.5 do e litrów I m-ocy 
od 90 do 425 KM. Coraz 
pow~1echnlel stosowan• 
są gatnlkl 4-gard.zlele>we. 
standa.rdowym Ul<ladem 
Jest silnik w kształcie 11-
tie>ry V Rllśn le tet sto
pień sprężenia. który vr 
mode'ach 5Pe>rtowvch 51~ 
ga 11. PM.Y powszech
nych oii:ran1czenl~ch inak: 
symalnych szybkości na 
a.ute>stradach I nosach 
kon•t.ruktorzv r.wraca1ą 
szcre~6lną uwagę na t.a• 
pewnie-nie ' dużvch ;:>!'?. V• 

śo•e•l(eń. s~osuJac od'Pn• 
w 1er1rnle nrzP-:fn 4 0.'""

1 a 
skrzyni, bleiiów I mocy, 

MIĘDZY 

PRZYJACIOŁMJ 

- Od 11ewnegon młnde· 
l!ll'll człowieka dn<tałam 
wczoraj plekne róte. 

- Nie mów od DPWne• 
goo. żaden z nl~ll nie 
Jest pewny tak długo, 
dopóki się ole otenł. 

SPORTOWy 
,,KRĄŻOWNIK" 

d3liulflria t!.Zfl.6ka łatlnii~ modna, lanla ••• 
3utro o godz. 17 w kawiar 

ni LOK odbęclzie się kolej• 
na impreza pn. „Zywa krzy• 
żówka". Poza licznyilli sza• 
radami, krzyżówkami I qui
zami program przewiduje 
także występy zespołów arty 

l..ódzka organizacja ZMS potra• 
fi lnsplrowa.c! - pC>dlegle aoble -
placówki kulturalne, czego etek 
tem 1est IZ qrup beatowych, J 
respoly wolcalne I 29 p!osenlca· 
rzy dilalaJących w ramach p11-
tronatu ZMS. Dlatego te! orga· 
nlzac1a dodatkowych eltmlnac11 
Jest zarazem przeglądem mu· 
i11cznego aorobku ZMS, a 1ea
noczelnle weryfllcacJą wolca!ł· 
1t6w ubff!qającycll slę o w1z!al 
w ·16dzk!m przeglądzle „Nowfl 
Twarz11 - Opole 71''. 

Stowarzyszenie W sp6!ensn•1 
Mń.-i11kl Rytmicznej oraz RedaTC• 
c1a „Dzlenntlca Z.ódzlc!ego" oglo 
slly konlcurs na telcst sportowet 
plosenlc! (hymnu) dla drutyn pil 
karslctch: Z.KS i Startu. „Rym• 
ny" posladaJq 1ut dwie druty• 
ny pl!lc! notneJ - Górnik Za· 
brze I Legia Warszawa. 

Klere>wcy ameryket'lscy 
pe>zazdrośclll swoim euro 
pelskim kolegom •amo• 
chodów 0 walorach nle• 
mal wvśclg·owych wMów, 
Po os?.ałam1a1ącym !Uk• 
cesle Ford.a Mustanca w 
kHku wytwórniach .me• 
rykańsklch l>O'Wstal:v mG 
dele samochodów o ce· 
chach w<>zów 1porto• 
wych Przy zachowanvch 
1>rooorcjaob „krąWwn.I· 
ków szos" I duźym ·-cięta 
rze Mmochodów. koniecz 
ne było za.ste>s<YWan!e gi
gantycznych silników. No 
wy model Dodge-Challen 
ger 7.a-0patrzono np. w 8-
cY'!lndirowy sillllł.k <>pojem 
noścl ponad 8.3 litra l 
mocy 3l5 KM. Samoehód 
jest seryjnie wyposatany 
w 11utomatYollllą ik:.n.:v• 
nie ble!!ów I w <\wu~ 
obwoóo.we hamulce. 

„,ta•k brzmiało hasło · uszytrowan• w kreyt6w~~ „.Tub4le
ra" zamieszczonej w numerie łw111tecznym „DŁ • . 
Wpłynęło 13.230 rozwiązań. Nagrody ufundowane przez dy· 

ttkcję PHD „J\llbiler" w Wa.rszawle wylosowa.11: 
2:egarek męsk·I - G. Lacek, Pabianice, ul, Wlej!lka 10/12 

m. 16; zegarek damski - J. Starzyń~kl, Łód:f, ul. Lnlan• 23; 
miniatura „Szczerbca Chrobrego'• - J. DworańC'l!yńskai.ódt 
Łódź, ul. StrzemlńS'klego 118, nuzyJnlk - J, Gust<>Ska _ • 
ul. Bronaewskleg0 32a, klipsv - J, AndrzeJewllka, Łód:f, ul. 
Traktorowa 94b; srebrne spinki - A. Staniucha, Ł6d:f, ul. 
Traktorowa 41; kołnierzyllll koralowe - z. Wróble~a 
Łódź, ul. Folwarczna 35 I H. Stefańska, Łód:f, ul. Wa· 
recka 33, spinka do krawata - D. Sudra, Ł6d:f, ul, Bierna 17. 

ą DZIENNIK Ł0DZKI Dl S (6980). 

„ styc;.znycb ŁDK. W trakcie 
Imprezy odbędzie się loso
wanie nagród za rozwiąza
nie konkursów zamieszczo
nych w jednoclniówce „Re
laks". 
Wstęp wolny. S~decZ!!l! 

~P_!ł,~Z<@1~ 

POLSKI PRZEMYSA 
ROZRYWKOWY 

Według atatvstyC'l!nlfCh d4• 
lll/C11 „Muslcoramy" ponad !5 
fOddn dziennie po.fwlęca1ą roz· 
'łfWCł dwa program11 tlllewlZ1/J 

Do nagrodzcmego tekstu (e•· 
c1t11: komunikatywny, rwl<1zlt1 
no I„. optym!&tyczny) ze>stan111 
akompone>wana muzyka. Teksty 
pre>s!my nads11lat! pod adresem 
redakcil,. lub 1towarzyszen1a 
(Wólczanska IZI7IZ3) w terminie 
cio dnia IS lutego 197! roku. 
, .....- ~ ANDRZEJ JOZWIAIC 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 

I KIEROWNIKOW dom6w handlowych typu SAM 
P wvksztalcenlem średnim lub zasadr.>lczvm I 9-let 
nla ora·ktyka w brantv sootvwczej U!tTudnl PP 
„Delikatesy" w f.od7.I. Warunk• dn omówieni.a w 
sekc11 kadr I szkolenia zawodowel?o w t.odzl ul. 
Plotrkowskp Ul. U4-K 

KIEROWNIKA Zakładu Reitenerac1! Lamo Kl.nes
kooowvch 'la rudni natvchmlJtst Zakfad Usług Ra
dlotechnkznvch I Telewłzv1nvch Oddział w Łodzi 
Wvmal?ar.-e wvksztakenle wvfsze techniczne lsoe
!!1a1ność - 1amov elekt.ronowe~ ora. or•l<tvi.a w 
t:vm zakresie Warunki orarv 4 olacv do omńw1e
nła w dzla!„ ~praw osobOwvch OIZlTlłlT w t.odz:I 
ul. Piotrkowska Ol ID Dietro tel. S0,-38. 

W dniu 9 stycznia 1971 r. zmarł w wieku 
45 lat dluiroletni pracownik „Społem" PSS 
Lódź·Baluty 

KOL. 

HENRYK ROJEWSKI 
Pogrzeb odbedzle Rle w dniu U stycznia 

br. o r;odz. 15.30 na cmentarzu na Mani. 
żonie I Rodzinie Zmarle1?0 składamy ser• 

deczne wyrazy współczucia 

RADA SPOI.DZIELNI. DYREKCJA, RA· 
DA ZAKŁADOWI\. POP PZPR. KOLE
ŻANKI ł KOLEDZY „SPOLEM" 

PSS ŁODŻ·BAŁUTY 

z l)OWOdu Z2'0nu 

KS1' WERY WASIAK 
wyrazy szcznego współczucia C6rce ł RO· 
dziniP składa .ią 

KOLEŻANKI ł KOLEDZY z „EKORNO" 
Pogrzeb odbedzie sle dnia 11 stvcznlll br. 

o godz. 15.30 na cmentarzu PTZ:V ul. Rzgow· 
ski ej. 

Dnia 8 stycznia 1971 r. zmarł nai;te nasz 
nleodżalowanv KolPl?a 

JERZY OSTROWSKI 
nauc~clel kfasv skrzvnfpc w Pań•twoweJ 

Podstawowej Szkole MuzvczneJ w Łodzi. 
Pogrzeb ~bed-zie 9ie dni• 11 stvcznl• br. 

o 11odz. 14.30 z kaolicv cmentarza na Dofach. 
Wyrazy dehokiego współczucia żonie 

i Rodzinie skła•fa ia 
KOLE:>. Ą. NKT i KOLEDZY 
1! PPSM I PLM w ŁODZl 

;se a w;u 
Dula 8 stycznia 1971 r. zmarł nagle nasz 

nieodżalowanv Kolega 

JERZY OSTROWSKI 
muzyk Orkiestry Svmf1>niczneł Filharmonll 

Łódzkiej. 
Pogrzeb odbAd7:le sle w nonlr•h:lalek. dnia 

11 stycznia 1971 r. o e:o4!z . 14.30 z kn pllcv 
Cll"Pntarnej na Dolach. 

WyTazy głębokiego wsp61czucla żonie 
I Rodzinlf' ~kladaja: 

DVREKC.JA. RADA 7,ĄJl:f,ADOWA, 
ORGANTZAC'.TA PARTYJNA oraz 
CALY ZESPOŁ FtT.lHRMONJJ ŁODZ-

KIEJ 
mee szwa -W dniu 

ukochana 
7 stycznia 1971 r. zmarła 
żona. Matka I Babcia 

nas-za 

ś. + P. 

ANNA STACHURSKA 
P(l.irzeb Ódbędzie sie 11 stvcm!a br. 

o godz. 13.30 " ka:oliny cmentarza św .. Ro· 
cha na Raclo1?0·szczu. o czym zawladamiala 
pozo.stall w b61u 

MĄŻ. SYN. SYNOWA 1 WNUCZKI 

Dnia 7 stvcznła 1971 r. zmarł. Pr7.PłY-"'Y 
lat ł9 nasz nallepszy. najukochańszy, nie· 
odżałowany Mą:!: l O.iolec 

S. ł P. 

JAN MIRSKI 
Pogrzeb odbedzie sie tJ hm. o i'olłz. 14.30 

z kaplicy cmentarza na Mani. o czym za• 
wiadamiamy pogrążeni w bólu 

ŻONA CORKA. SYN I ZIĘC 

S. ł P. 

HELENA HERSE 
z KI•NDLEROW 

zmarła ilnla 9. I. 1971 r. Wvprow•61enle 
'Ewlnk z kanlicy cmentarza ewane:rllckl•l!'.o 
w Pabianicach dnia 11 •tvr.znla bT. o l?odzl
nie 13. o czym zawiadamia pogTaiona w 
smutku 

ROJ>ZINA 

- &V 4 -Dnia 9. 1. 1971 r. po krótki eh lecz clęzklch 
cierpieniach zmarl" w wieku lat 6ł 

S. ł P. 

MARIANNA LENARCZYK 
z d1>mu STARCZEWSKA 

Pogrzeb 1>dhedzie sle 11 stve.onla 1911 r. 
o l!:<>dz. 15 z kofoint. narafio1ne2'n św. Ka· 
ziminza na cmrntarz nvm.-kat. na Zarze
wie. o czvm powiadamiaia noirratenl w 2le· 
boklm ż•1n 

MAŻ. SYN. SYNOWA I WNUCZEK 

PODZIEKOWANTE 
Zespolowf Adwokackl•m11 w Kutnie. Pra· 

cownlkom Sadu. 'Prnkuroturv I Biuro No· 
tarlaln~e:o. Zwia?:kowl lnwalidllw Wnirn
nyrh . Knlpe:om Adwnk•tnm z ł.oozf. Wnr· 
szawy f,ęczvcy, żvchlina . Przvfar!nłnm 
z Pozn•nia. Wrorfaw!a W•rszawv. Gtfa11-
ska. Ło1h:I. Wlnclawka za dowa nnt.Pl!Tl•nia 
I uczestnictwo w uroczystościach pogrzebo
wych mego Meta 

S. + P. 

ROMANA PO!?Ar>OWSKIEGO 
ADWOKATA 

składam go•are podziekowanle 
MARIA !RENA PORADOWSKA 

Koletance BALJNTE MIRSKIEJ wvrazy 
szczerego współczucia z P<>wodu śmierci 

MĘŻA 
składa.fai 

ZARZAD. RADA RADA ZAKŁADOWA 
I PRACOWNICY SPOI.DZIELNI PRACY 
GALANTERII PAPIERNICZEJ „INTRO· 

PLAST" w ŁODZI 

ŁADOWACZY dó TMladunku waic<>n6w na Sta
cjach węzła łódzkiego zatrudni natychmiast Łódz· 
kle Przedsiebiorstwo Transoortowe. Budownictwa 
w Lodzi. ul. Górnicta 18/36 Sred<nle wvnagrodze
nte od zł 3.75 do zł 16.20 za 1 tone w zaletności 
od stopnia zamarznłe~!a, kruszywa ł rodza1u wa· 
g1>nu . Praca w godzinac h ooooludnl<>wvch opłaca
na z funduszu bezMobowel?<' w clae:u 3 d•nl oo 
rozładowaniu wagonu. Zglnszenia do o racy orzv1-
mule ŁPTB Oddział Kruszvw codziennie w godzi
nach 14-15 °'"obiś<'le lub telefonicznie tel 478-59 
I 491-27 (Bocznica Karolew Tor 21l. 258-k 

ST. REWIDENTA oosiadalącego wyższe wykształce
nie ekonom iczne lub o rawntcze i 31ata p raktyki V: 
zawodzie ekonomicznym. w tym 2 1•a praktvk1 
w rewizjt finansowo-k• iel!owel lub średnie eko
nomiczne I 7 lat praktyk! w zawodzie ekonomicz
nym . w tym 2 lata prak t vk! w rewl.zit finansowo
ksii:gowej oraz F.KONOMISTE z wvższym wy
kształceniem ekonomleznvm na sta•nowisko st. ref. 
ekonomkzneii:o znaiaree:o zal!a.d•n ienla orl?anlza r11 
i za.r zadzenla w nr7emvśle INŻYNIERÓW ME· 
CHANIKÓW w służbach technicznego przy~otowa
ni.a protiukcjJ i w wydziałach produkcyjnych. 
pllnie zatrudnia Zakładv Motorv-zacy.ine w Głow
nie kolo Łodzi. Oferty olsemne or05imy kierować 
na adres zakładu. 247-k 

prrrrrm 
KRAJOWA 
LOTERIA PIENIEBłA 

Losy 110 nabycia " kolekturach 

Polskiego Monopolu Loteryjnego: 

Ł6dt - ul. Piotrkowska 161 

ul. Piotrkowska 95 

ul. Rzgowska 113 

PiO"trk6w Trybunalski - ul. Grod~a J 

Dziś UJ ZU§ 
pracowita niedzie~a 
Dziś pracownicy ZUS nie od· 

poczywają. Około 100 osób mi· 
mo niedzieli, zasiadło do swych 
biurek, abv wykonać znaczną 
cześć bardzo ważnej pracy 
związanej z przeliczaniem nie· 
których rent zgodnie z ostat
nią uchwała Radv Ministrów I 
CRZZ z 30 e:rudnia ub. roku. 
25 bm. wysiane zMtana .Int no
we wyllcŻone rentv. Będzie ich 
około 15 tys. dla Łodzi I woje
wótlztwa. 

Bardzo ważnym zadaniem 
ZUS i est jed nocześnle przeszko 
leni" pracowników z poszcze
gólnych zakładów oracy w dzie 
dzinie wyliczania dodatk6w ro
dzinnych zgodnie z ostatnia 
uchwala. Szkolenie to oowinnr, 
-.akońrzyć sie do 18 bm. Cho
dzi o to. abv znaczna cześć 
uorawnii>nych na mocy ostat
niej uchwały do wyższych zasil 

NIEDZIELA. j. „Przez staro· 
żytny Egipt", „Przed potopem", 
„Egipt i Nil" - projekcja ze
stawu fLtmów oświatowych o 
godz. 12 w Muzeum Archeolo
g icznym (Plac Wolności 14). 

.ł. „Sztuka Flandrii i Walonii" 
„3 style sztuki wsu61r~esnej" 
- non-stop onkaiz filmów bel· 
gijsklch, godz. 11-16 w Mu-

HTU odpowiada 
CBOROBA PRZED RENTĄ 

STALY CZYTEJ,NTK: Przed 

ków ro·dzi<nnycb otrzymała na· 
le:l:ne Im świadczenia w nowe] 
wysokości jeszcze · w tym mie· 
slącu. 

Dotychczas trudno jeszcze 
ustalić ile o!,Sb obejmtt .le pod
wvźka Orientacy.in·ie cvfra ta 
dla Loozl I wojewótl~twa wa
hać się bedziP orawdonndobniP 
w irranicacb ok. 90 tv1. os6b. 

Zgodnie z tyczeniem dyrekc.11 
ZUS aoeluiemv do naszvch Czy 
telników. abv nie telefonowali 
I nie interweniowali w cia1rn 
na !bliższych d nf osobi•cle w 
sprawie wvnłat podwvżF7.onvrh 
emerytur. rent I zasiłków ro
dzinnych. S·zvbka ł sprawna wv 
ulata pod WVZ•70nVCti §wfo(!r7.Pf1 
!ety na sercu nracownikom 
ZUS i trzeba stworzvć Im od
p1>wiednie waTunkl do tego na 
oewn1> trudnego 'Eadanla. 

(kas.) 

zeum HlstorM Włókiennictwa 
(Piotrkowska 282). 

j. „Niedziela z piosenką ra· 
clziecką" o godz. 10.30 w SOK 
(P!otrkowska 243). 
PONIEDZIAŁEK. .ł. Wystawa 

pejzażów Mieczysława Saara 
czynna codziennie w godz. 
lil-18 w SOK (Piotrkowska 243\. 

j. „Polityka, oświata I kul
tura PRV' - odczyt dr Wła
dysława Grabskiego o godz. 18 
w lokalu LK (Piotrkow•ka 135). 

A Popremierowe spotkanie z 
realizatorami opery .,Aida": Te 
re-;ą Wo.ltaszek-Kublak I Hen
rykiem Klosiń<k im (śolewl oraz 
reż. Roma.nem Sykała . orowa
dzl Staonisław Dvsbar<lls. o 
ge>diz. 19 w Klubie MPiK 
„Ruch" (Naorutowicza 8/10). 

& Szkoła Podstawowa dla 
Pracu.tących nr 26 (Obr. Stalin 
gradu 27) przyjmuje w oonie· 

A.trakcje 

na Balu Prasy 
6 lutego 

w „Europie" 
.ł. BEZPŁATNA LOTERIA 
.ł. WYBOR KROLOWE.J 

BALU 
.ł. WYSTĘPY ARTYSTOW 
.ł. TRADYC~JNY POLONEZ 
.ł. WYBOROWE MENU 

Informacji ud7.lela sekreta
riat „Dziennika Łódzkiego" . 
Piotrkowska 96, m p., tel. 

325-64 w godz. le-16 (Z wy. 
lątkiem n iedziel i świąt). 

I dziś 10 foto sów 
z · dedykaciq 
M. · Molickiei 

Zgodnie z zapowiedzią ! ni · 
dzisiejszym spektaklu „Profesji 
pant Warren" w Teatrze P~w· ' 

szechnym IO widz6w otrzyma 
fotosy z dedykacją M. Mall· 
ckiej. Po ten miły upomtnek 
powinni się zgłosić w przerwie 
przedstawienia do biura orga
nizacji widowni widzowie Ułj• 
mulący miejsca: I rząd -
k rzeslo 8 l 13. IV - 20, VII 
5, IX - 17, X - 6, XV - 14, 
XXI - 10, XXIV - 11 oraz z 
III rzędu na balkooie krzesło 18. 

Poniżej zamieszczony kupon 
upO'\vażnla naszych Czytelni
khw do nabycia 2 biletów U•l· 
gowych na spektakle tej sztu• 
kl w styczniu br. (x) 

ustaleniem moich nprawnleó do 
renty Inwalidzkiej kilka miesię

cy chorowałem I przez ten czas 
otrzymywałem zasiłek. Czy przy 
oblic7.anlu rentv motna wyla
czyć te miesiace I sięgnąć poza 
ostatnie 1Z miesięcy zatrudnie· 
nla? 

dzlalki, wtorki I środy w godz Ir---------------. 16-19 zapisv uczniów na rok 

RED.:' Oczywiście. bo renty 
oblicza sle od wynagrodizenla, 
a nie Od zasłllru . który jest 
przecież dużo mniejszy. 

szkolny 19'70n1 do klas v-vnr 
oraz na półroczny kurs orzy. 
gotowawczy <lo egzaminu eks· 
ternlstycznego z zakresu n.ko· 
tv po nstawowe1. 

A Pneświetlenla małoobraz
kowe m iesz l<ańców W idzewa z 
ul. Targowed (od nr 38 do 
nr 38). 

SYPJALNIJ~ kuplę. Dzwo MIESZKANIE wlasno
nić 230-47, godz. 16-20 śclowe - 2 pokoje z 

MATEMATYKA. 
mgr Pluskawskl 

KUPON "Dł.." 

upowatnlałacv do nabvcla 
I bUet6w nłirowvcb 

11a vrzedstawlenle 
"ProresJI nanl Warren• 

t5'1-!17 GOSPOSIA samodz!e1'11i 
'-968 g do lekarza potrzebna. 

kuch.nią z wygodami - ' 
MATER.ZAŁ elastyczny kuplę. oterty „3223" Pra. CHEMIA - k<>repetycje. Sle.nklewicza 73. m. • Tłumaczenia z 8 ngiels:rie w WIGILIĘ z,gLnął czar go I n·lemlecklego. Mgr nv spaniel (suka). choTy, Wójcicki. 207-11 3558 g w tra.kcie leczenia. Od· 

Cremplma angielska. ko sa. Piotrkowska 96 
lory: chaber, r6ż, turkus, 
szerokość 170 cm - gpne M·4 - trzypokojowi! na 
dam. Cena 1.100 zł/m. 'l'a<trzańskieJ. zamienię 

&i:1111„lllll...,1Rll"l.-illllll11181•..a1111-..1111111111R1111t:illl.,..lil9111!lJFelislak, Franciszka 42-22 na równorzędne lub więk 
sze na Teofllow~e Wla-

SWIDNIK k. Lub!i<na, ul. 
Projektowana i. m. H. 
Lewandowski pokój, 

urowadzlć 7:8 wynagrodze 
niem: Lutomierska 46-23 
tel. 

~---------------------1 KURSY ł 
PISANIA NA l\IASZYNIE 

dla początkujących . doskonalące, wery 
fikacyjne I dla własnych potrzeb 

or e: a n,i z uje 
Stowarzyszenie Stenografów 
Maszynistek w Polsce, Oddział 

w Lodzi. 
Informacji udziel'! I zapisy przyjmuje 
sekretariat Stowarzyszenia. ul. Sien

kiewicza 63 tel. 278-16. 

·---------------------· 
OGŁOSZENIA DROBNE 

KOLNTERZE z lisów domość: Wici 2((;" ' in. 3 
sprze<laje prywatny ho-1----------
dowca, Zachod·nia 23b, DWA pokoje, kuchnię 
m. 35 '(bloki, front k. 58 m kw., śr6dmleś<:ie, 
Delikatesów). wejście z zamienię na podobne z 
bramy na prawo, druga łazienką. Tel. 367"68 
klatka, pll'.rwsze piętro. PEŁNOKOMFORTOWE 
Ponleqzlalk1. soboty dwupokojowe za.mienię 
OVERLOCK 3-nitkowy. na równorzęd.ne jednopo 
maszynę kuśnierską sprze ko,owe, Wiadomość: 
dam. Drewnowska 182, 2-96-18 3327 g 

-
kuchnia - bloki, zamie 
n!ę na mieszka.nie w Ło-
dz! 3288 g 

RENCISTĘ w charakte-
rze palacza do gospodar 
stwa rolno-ogrodniczego 
- przyjmę. TeL 483-3'1 . 

POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna. l'owa 
ro wa ł-1, m. ł (przy 

625-12 lub ' ·301-45 

PROTEZY, korony, na• 
tychmlastowe reperacje, 
Pawlikowska. uJ.. S!enki e 

g wlcza 'n !944 

MONTAŻ l n.aorirwe a ·n· 
ten TV wYkonuje ';;p-nla 
„Komln.!arz" w Łodzi, 
ul. Pio~rkowska 50. tel. 
!132-84 m li: 

SAMOTNI znajdą cieka-Rzeźni) 3244 g 
we ofertv malżeńskie 

m. 24 3271 g CHEMIA - egzaml.ny, w 
POMOC domowa doc ho- nrvwatnym Biurze Matr FUTRO - łapki karako korepetycje udziela ma- v 
dząca potr-zebna. Więc- monialnym .,SWATKl\0 !owe, nawe - tanio - glster. Tel. 339-46 wewą • 
kowskle o 70. m. t1 - Łódź, Piotrkowska !3 sprzedam. Tel. 659-54, 96, godz. 8-15. Dyba g 3 

Po 17 3259 g ~~~e6 
KOŻUCO damski spne-
da m. Tel. 684-80 364il g 

FUTRO - łapki karaku
łowe. brązowe - sprze-

r D 
w 
n 

Jadwiga ANFORO- PLAC d o 800 m kw dam. Tel. !>23-29 3693 g Uwaga, WIELKA I 
OKAZJA• !CZ weneryczne. <rkór· 

e. 16.3()-19. Pr6chnlka B 

D 
n 

r ZIOllfKOWSKT 
eryczne. skór ne, 

Piotrkowska 59, 
sob6t 

- we 
16-19. 
1>r6cz 

3151 g 

uzbrojony. ol(rodzony. bil 
sko śródmieś~ia - wez-
mę w dz i erżawę, Kon lecz 
ny dobry dojaz<l . Tel. 
525-09 3192 g 

WIJ,LĘ 1ednorodzLnna 
(wyłączona\ duży ngród 

„WARTBURGA de Luxe" 
n~ sp iralach 1968 sprze
dam. Stan bardzo dobry. 
Tel. 367-36, po 18 

tMTLIA k. Zgierza. dział - kupię. Tel. 3~-71 

„SKODĘ 1000-MB", stan 
bardzo dobry, przebieg 
40.000 km - sprzedam. 
Łódź, Azaliowa S, tel. 
329-55. od go<lz. 17 ke leśną kuplę. Oferty 

„3536" Prasa. Plotrk<>W· 
ska 96 

DOMEK 3-4 pokoje. wy 
gody, w obrębie t.odzi 
- kuplę. Oferty .,3248" 
Prasa, Piotrkowska 96 

W WJLt,OW'EJ dzielnicy 
1'.odzi sprzedam mały 
dopi z o~rórlldem. O f~r-
ty: „95207" Biuro Ogłn-
szeń, Łódź, Piotrko w<k a 
98 ł-0 k 

PLACE budowlane c~a-
t wierdzone) w Zglerzt1 
ul Kamienna - spr ze-, 
dam. Zl?lerz. Obr. Stalin 
!!radu 9-4. tel. Łódf 

FUTRO - łapki karaku 
lnwe - sprzedam. Tel. 
444 - ~ 3502 g 

ORGANY elektronowe 
(radzierkie) sprzeriam. 

Tel. 635•!1 3162 g 

BIURKO mahoniowe. do 
b r e . stylowe - dłu~ość 
oćltora met~a - kuPl ę . 
Tel. 200-36. godz. 17-19 

„SYRENĘ 102" PO remon 
cie tanio sprzedam. 
Łódź. Długosza 53 

.,RENAULTA IO" rok 
1967 r., stan dobry 
sprzedam. Tel. 605-35 

.,WARSZAWĘ 204", po 
25 .onn km sprzedam. Tel. 
53'7-77 3641 g 

Y GARAŻ ogrzewany CAi. 
KOŻUSZEK zagra n!czn. 
chlooięcv (5-10 lat) 
sprzedam. Tel. 327 ·9'7 

NIOSKl 9-m•es l ~zne -
c::n r zedam. Wycier, tc nwa 

Politechniki - Wróblew 
sklego) sorzedam lub 
wynajmę. Ofertv „3"...29" 
Prasa. Piotrkowska 96 

26 352'1 I? SAMOTNA pracująca po 
SZWEDZKĄ maszyne d o szuku le pokoju sub1<>ka

367-55 2512 g szyc ia. wleloczynnośclo torsklegn. Oferty „3511" 
- Prasa. Plotrkowl'ka 96 

DOMEK 1ednorodz\n.ny 
na Cho1nach SP'!'zedam. 
Mieszkanie „M-3" na za 
mianę. Oferty .,3181" 
Pra sa . Piotrkowska 98 

Pl,AC z rozpo<:zętą bu· - spr zedam. Pa-

wą produkcylną ~nrze 

dam. Tel. 394-30 3527 I? 2 POKOJE, kuchnie , la
Y zlenke lub z utywalno
- śc l a łazienki (mogą być 
z umeblnw ane) pn<zukulę 
j na 2 lata w Z~lerzu -

PRACOWNIK naukow 
p oszukuje okresowo sa 
mod zielnego pokoju 

- Ozorknw1e. Płatne ! g6 
- ry. Oferty „3518" Pra• 

WVl!ndaml, na1chetnle 
śr ó-lm i e~rle. Oferty 
,.3547" Prasa. P iotrkow dow~ 

blan1ce. tel. 71-95 •ka 96 •a Piotrkowska 99 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • „ 

BAL ABSOLWENTÓW POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 
• • 

dnia 23 stycznia br. w restauracji „EUROPA" 
Zgłoszenia osobiste w Stowarzyszeniu, Gmach Włókienniczy 

PL, pokój. 206, teL 640·16 w godz. 15-11 

DO DNIA 15 STYCZNIA BR. 
Ograniczona łloś6 miejsc. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.. „ ..• 

~.Motozbyt" P.P. 

w lodzi 

ul. Piotra Skargi 12 

zawiadamia uprzejmie, ie zgodnie z zarządzeniem 
Państwowej Komisji Cen nr 203/103/70 

wprowadza 

sprzedaż z bonifikatą 
MOTOCYKLI M-KI SHL „GAZELA" 

no warunkach jak•niiej 
• w okresie od dnia 1.1.71 do dnia 31.1.71 z rabatem 10 proc. 

od ceny detalicznej (14.400,- zł), 

• w. okresie od dnia 1.Tl.71 do 31.III.71 r. z rabatem 8 proc. 
od ceny detalicznej (14.720,- zł). 

Udzielony rabat odnosi się do sprzedaty motocykli za
równo za gotówkę, jak I na raty. 

Sprzedat doskonałych motocykli m-kł SHb "Gazela" pro
wadzą sklepy na terenie m. Lodzi: 

1. ut Piotrkowska 125 
2. ut Piotra Skargi . 12 

oraz wszystkie sklepy na terenie województwa. 
W miejscu nabycia pojazdu dokonuje się wszelkich spraw 

związanych z rejestracją nabytego pojazdu. 

Życzymy udanych zakupów· 

i szerokiej drogi . I 
~~ggg~ 

DZIENNIK LÓDZKJ ur 8 (6980) Z 

• 



• 

lnłormacJa te Jefonlczna 
Strat Po:tarna os, 666-łl, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł00-00, 

'rEATRY 

.., 
595-59 
~57-77 
09 

li00-00 

WIELKI - god:z.. 17.30 „K<ró
lewna Snież.Jta", 11. l. nieCZY'Jl 
ny 

PO IVSZECHNY - godz. 11 i 
15.30 - „Zatopione króiest
wo", godz. 19.15 „Profesja pa 
ni Warn~n", U. 1. nieczynny 

NOWY godz. ll I. 16 „za 
siedmioma górami" 
11. l. nieczynny 

MAŁA SALA - gooz. 20 „Pe
ldka.n", 11. 1. nieczynna 

JARACZA godz. 14 I. 16.3ł 
,,Tajemniczy ogród". 11. l. -
niec.zynny, 

TEATR 1.15 - god:z.. 19.15 „Łe-z
tern", 11. 1. nieczynny 

OPERETKA - gO<!z. 19 „Dama 
od Maxima". li. l. nieciynna 

ARLEKIN . - n1eczynny. 11.l. g. 
17.30 „Wujek Bum'', 

PINOKIO - godz. 11 i 17.30 
„Pierwsza przygoda Pifa" 
11. 1. nieczynny 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) godz. 16 i 19. Wieczór ko 
lęd l pastorałek. Kwintet 
amycl'lkowy, kwintet dęty, 
chór mieszany Filharmonid 
Łódzkiej . Dyrygent - Tomasz 
Szymański. W programie pa
storałki i kolędy polskie 
dawne i współczesne. 
11. 1. nieczynna 

MUZEA 
SZTUKI (ul. WlęckowSklego 36) 

godz. 10-16, li. I. nieczynne 
ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 

GRAFICZNE (Pl. Wolności 11) 
godz. ll-16, 11. 1. nieczy·nne 

BISTORU RUCHU' REWOLu-· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17, 11. 1. nieczynne 

BISTORU WŁÓKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
ll. 1. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sien·kiewicza) godz. 
10-14, 11. 1. nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 

czycme od godz. 9--15.30 Oka• 
sa czynna do 15) 

KI N 4 

BAŁTYK - „Popierajcie swe• 
g0 szeryfa" od lat 11 (USA) 
godz. 10, 1.2 .30, 15, „Shala ko" 
od lat 14 (franc.-an,g.) god:z.. 
I7.30, 20, 11. 1. „Popierajcie 
swego sze.ryfa" godz. IO, 12, 
14:, 16, „Primabaleri.na" od 
lat 14 (radz.) godz. 18, 20 

LUTNIA - „Spartakus" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 14, 18 
li. I. jak wyżej 

POl.ONIA - „Piękność dnia" 
od lat 18 (franc.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.3il 
11.1. „ Walet karowy" od lat 
M (USA), godz. IO, 12.30, 15, 
17.30, 20 

WISŁA - „Bl1wa nad Neret
wą" C>d lat 14 (jugosl.) godz. 
(IO, 12.30, - seanse zamk.nię 
te), 16, 19.15, 
l •l.1. „Piękność dnia" od lat 
18 (franc.) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

WŁÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Popiera jcie swe 

go szeryfa" od lat Il (USA) 
godz. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
li. I. ja•k wyże1 

ZACHĘTA - „Pierwsza szarża 
na maczety" od lat 16 (kub.) 
godz. JO , 12, 14, 16, 18, 20 
11. I. „Walet karowy" od lat 
14 (USA) godz. IO, 12.30, 15, 
17.30. 20 

STYLOWY - „Zródło" od lat 
18 (szwedzki) god:z.. 16, 18, 20 
11. I. ja·k wyże1 

STUDIO - „Niewidzialny ba
talion" od lat li (jugosł.) g. 
15. „Romeo I Julia" od lat 
16 (ang . -wł.) godz. 17, 19.Ja. 
li. t. „Romeo i Julia" gojz. 
17. 19.30 

ADRIA - „Wielki wąż Chin
gachgook" od lat Il (NRD) 
godz. IO. ta, 14. Pożegna nie z 
tytułem: „Powodzenia, Char 
lle" od lat 14 (fra•nc.) godz. 
16. 18, 20, 11. 1. „ Wielki wąż 
Chlngachgook" godz. IO, 12. 
H. Pr>żegnanle z tytułem: 
„1914-I918" od lat 14 (fr.) g. 
16. 18. 20 

TATRY - Bajki „co wiemy o 
Popielu" godz. 12, 13, 14, 15, 
16. 17. „Bariera" od lat 15 
godz. IO, 18, 20. I!. I. Bajki 
godz. 16. 17, „Wa1kower" od 
lat 16 godz. IO, 12, 14. 18. 20 

CZAJKA - „Największe wido
wisko świata" (USA) od lat 
16 godz. 13, 16, „Nie ma 
gwiazd w dżungli" (peruw.) 
od lat 16 godz. 19. 
li. 1. nieczynne • 

DKM - „Człowiek w pięknym 
krawacie" od lat 16 (~r.) g. 
16, 18, 2-0, 11. 1. n.ieczynne 

ENERGETYK - „w króles•twie 
ducha gór" (jug.) od lat 11, 
gódz. 17, „Powiekszenie" od 
lat Ul (an.g.) godz. 19 
li. 1. nieczynne 

ltOI,EJARZ „Dwie mamy 
dwóch oj<-ów" (jug.) od lat 18 
l(Odz. 17. 19. 11. I. - nieczynne 

ł..DK ,.Teor ia uwodzenia'' 
(cze.Ski) od lat 18 godz. 13, 
15, 17.15, 19.10, 11. 1. j. w. 

GDYNIA - „Król a.reny" od 
lat 7 rradz.) Y.od1. 10, 12. 14. 
16, „życie. m i łość, śmierć" 
od . tat 18 (fra·nc.) ~odz. 18, 
20.1~. u. 1. jak wyżej 

HA,LKA - Bajki „Pierwsza wy 
prawa" god,,;. 14.45. „Pa·ra„?o·n, 
!!:Ola" od lat li (po!.) godz. 
15.45, „Buntownik bez powo-

du" Od J.a>t ie (USA) rods. 
17.45, 20, u. l. „Paragon, go
la" godz. 15.45, „Buntownik 
bez powodu'• godz. 17.45, 20 

1 MAJA - Bajki "Kasia i Mru 
czek" godz. 14, „Pojedynek 
w słońcu" od lat 16 (USA) 
godz. 15, 17.30, 20, Ll. 1. „Po 
jedynek w słońcu" godz. 15, 
17.30, 20 

ŁĄCZNOSC - „Zdobycz" O<! 
lat 18 (franc.) godz. 15.Jil, 18, 
Il. ·l. „Zdobycz" godz, 18 

Ml.ODA GWARDIA - „Zab6j 
cy" od lat 18 (USA) godz. 10, 

12.15. i4.3il, 17, 19.Jo, u. r. 
„Prom" od lat 11 tpol.) godz. 
IO, I2, 14, 16 18 20 

MUZA - „Romantyczni" od lat 
16 (pol.) godz. 15.30, 17.~5, 211 
u. I. „Słoń Maruda" od lat 
1.1 (ang.) godz. 16. „Zbrodru1a 
i kara" od lat 14 (radt.) g. 18 

OKA - „Bandyci w Me.diola
nie" (Wł.) od lat 16 godz. 15, 
17.30, 20, 11. I. Jak wyżej g. 
IO, 12.30, 15, 20 

POLESIE Bajki godz. !ł, 
„Zawodowcy" (USA) od lat 
14. godz. 15, 17, l 9, li. 1. "Za 
wodowcy" godz. 17, 19. 

POPULARNE - .,Przed .vojną" 
(Jug.) od lat 14 godz. 17. 19 
U. I. nieczyn.ne 

PRZEDWIOSNIE - „Mózg" od 
lat 14 (fr.) godz. 15.30. 17.45, 20 
11. 1. „Kniaź 1 Tatar:z.y'• od 
lat Ił (butg.) godz. 15.30, 17 .45, 
20 

POKÓJ - Bajki g, 14, „POOW'rót 
rewolwerowca" od lat Ił 
(USA) godz. 15.30, 17.45, 20 
11. !. „Powrót rewolwerowca" 
godz. 15.30, 17.45, 2-0 

PIONIER - Bajka „Muchomo• 
t'e·k" godz. 15, „Kobieta wąż" 
od lat 16 (ang.) godz. 16, 18, 
20. 11. I. „Tajemniczy mnich'' 
od lat 14 (rad z.) godz. 16, 18, 
„Obcy" od lat 16 (wł.) !lodz. 
20 

REKORD - Baj-lcl „Roztargnio 
ny tatuś" godz. IO. „Lokis'• 
od lat 14 (po.L) godz. 11, 13.15, 
15.30, 17.45, 20, 11. 1. „Lokis'' 
godz. 10, 12.30, 15. 17.30. 20 

ROMA - Bajki „Goszo samo· 
chwał" godz. Ul, 11, „Zame·k 
pułapka" od lat 16 '.franc.) 
godz. 12, 14, 16, 18, 20, 11. 1. 
„Zame•k pułapka" godz. 10. 
12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - Bajka „Czerwony 
Kapturek" godz. 14. „Most" 
od lat 14 (jugosł.) godz. 15, 
17.15, I9.30, Il. 1. „Zabójcy" 
od lat 18 (USA) godz. 17, 19 

STOKI - Bajki „Utracona ko 
rona" godz. 14.30. „Mały" od 
lat 18 tpol.) godz. 15.45. 17.45, 
20. 11. 1. „Walizka z mHiona 
ml" od lat 14 (franc.-wł.) g. 
16. 18, 20 

SWIT - Bajki „Błękitny ka· 
czorek" godz. 10. Il, „Brzezj 
na" od lat 16 (poi.) godz. 12, 
14, 16. 18, 20, Il. 1. „Brze,,;i
na" godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 
Piotrkowska 193, Jaracza 12, 

Rzgowska !iol, R. Luksemburg S, 
N iciarnlana 15, Gdańska :111, 
Łanowa 1-29/131, 

n. L 
Tuwima 19, Piotrkowska 25, 

Llmanowskleg0 1, Przybyszew
skieg0 86, Ossowskiego ł, Ga
ga.r Lna 6, Bratysławska za. 

DYŻURY SZPITALI 
J Klinika Pol."· Gin. AM 

ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dz:ieln1ca Górna. 
li Klinika Pol. - Gin. AM 

Sterlinga 13 - d-z.1elndca Sród
mieścle i pruadnie „K" ul. 
Nowotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ut. M. For
nalskiej 31 - dzieln ice Poles ie. 
Sródm1e5cie I rejonowe porad
nie „K" ul. Piotrkowska 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. ł.a 
giewnicka 34 - dzielnica Ba
łuty . 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew . 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Brudzińsk i ego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia północ Sz.pltal 
im. Brudz ińsi< iego (Kosynierów 
Gdyński ch 61) 

Chirurgia u.razowa -:- :>zp1tal 
im. Brudz i ńsk i ego (Kosynierów 
Gdyńskicł,l 61) 

Laryngologia Sz,pital Im. 
Piro·gowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Sz.pital t.rn . 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chiru.rgi8 I laryngologia dzie 
cięca - Szpital lm. Konopni
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzo\Va 
- Szpital Im. Barlickiego (KO·t> 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycy ny Pracy (Teresy 8) 

11. 1. 
Chirurgia południe - Szpital 

f!ln. Jordana (Przyrodnicza 719) 
Chirurgia północ sz.pital 

tm. Jordana (Przyrodnicza 119) 
Chirurgia urazowa - <;z.pita\ 

im. Jonschera (Millonnwa '.4) 
Laryngologia ··- Sz.pltal im. 

Barlickiego (Kopcińsk iego 22) 
Okul istyka Szp it al tm. 

Jonsrhera (Milionowa 14) 
Chirurgia I laryn~olngia dt1a 

clęca - Szpital Im. K'>rcuika 
(Armld Czerwonej 15) 

Chirurgia szc2ękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Knp 
clńsk!ego 22) 

Toksykologia - Instytu1 Me
dycyny Pracv (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137. tel. 666-66 

l!i"wlateczna pomoc lekarska 
dz.!einica Sródmieścle - Piotr· 
kowska 102. tel. 271 ·BO. Bal uty 

Z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznlcui 2/4, 
tel. 440-62. Polesie - Al. I Ma
ja 42, tel. 305-83. Widzew -
Szpitalna 8, tel. :?71-52. 

Batuty - w Prz)'Cbod•nl Rejo 
now<!j ńr 211 przy ul. Trakto
rowej 61 w godz. 10-1'1. Wizy
ty domowe nateży zgłaszać o
sobiście lub telefonie.z.nie (teJ. 
538-31) do godz. 15. 

NIEDZmLA., 10 S'rYCZNIA 

PROGRAM I 

9.00 W1ad. 9.05 Fala M. t.IS 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci - Kocie o.powieści. 10.20 
Rad!onledziela informuje. 10.35 
Ra<Howa piosenka miesiąca. 
11.00 Ro7:glośnia Harcer9ka. 11.40 
Czy 7:nasz mapę świata. 12.115 
Dziennik. 12.15 Jarmark cu
dów. 13.15 Muzyka ludowa. 13.40 
Melodie, które zdobyły świat. 
14.0o Spotkan·le z Anną Ger
man. 14.30 „w Jeziorana-ch". 
15.00 Kon·cert życzeń. 16.00 Wia 
domośc!. 16.05 Przegląd wyda
rzeń. 16.20 „Szaber, bimber i 
miłość" - sluchow. 17.40 Me
lod:p ludowe. 18.05 Mus1cora
ma. I9.00 Kabarec ik reklamo
wy. 19.15 Przy muzyce o spo~ 
cie. 20.00 Dz!en.n·ik. 20.20 Wiac1. 
sport. 20.30 „Matysiakowie". 
2!.00 Muzyika taneczna. ~t.30 
Radiokabaret. 22.30 Ja.n P le
trz• k poleca... 22 .!iO Słodko I 
cirho. 23.00 IT wydanie iz\en
nlka . 23.10 Karnawał . rytm i 
taniec. 24 oo Wiad'lmoścl. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.3'5 RadioprobJe. 
my . ViO (ł.) Koncert życzeń . 
9.55 (ł.) „Spojrzenia I reflek
s.ie"' - magazyn. 10.15 (ł.) Po 
ranek literacko-muzyc7.ny. 12.05 
Wiad. 12.30 Pnranek svmfon icz 
ny . 13.Jo ., Uśm ierh Klemensa" 
- montaż fragm. pow . '.4.00 
Melodie ludowe. 14.30 Muzyka 

rozrywkowa, 15.00 „Dwanaście 
m iesięcy" - słuch. 16.02 (Ł1 
Koncert muzyki operowej. 16.3il 
Konceq chr>pinowski. 17.00 Wia 
domości. 17.05 Tygod nik dżwii: 
kowy. 17.30 Rewia piosenek. 
18.00 „Rondo" - słuchow. 19.00 
Wiad. 19.15 Mini-kabaret. 19.35 
600 seku.nd z kwintetem G. 
Shearinga I ork. „Mui:i-Colo
red''. :9.45 Wojsko, strategiR 
obronność. 20.00 „Kobieta z b3J 
ki". 2!:30 fŁ) Stare I nowe 
przeboje. 22.00 Wiad. 22.35 O· 
gólnopniskie wladnmości spor
towe. 22.25 (Ł) Lokalne wlaJ. 
goort. 22.35 Utwory W. /\. . Mo 
zarta. 23 .35 .Jazz na dobrano~. 
23.50 Wiadomości. 

PROGłtAM tu 
12.0; .. Homo Ftihrer" - słu

chnwiSko. 12.30 Ekspresem przez 
świat. 12.35 Balladv z Diikie
go zachodu. 13.0Ó Rozmówki 
angiels'<ie. 13.15 4/4 - maga
z:vn. 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Przeboje na start! 
14 20 Peryskop. 14.45 Fran-cus
ka pio.senka. 15.10 Muzyczne 
premiery. 15.30 Reportat kon
kursowy. 15.50 Zwierzenia pre 
ze11tera. 16.15 Czechos!owackle 
aktualności muz. 16.40 „Liść 
jestem". 1'7'.00 Per·petuum mo- • 
b\le . - ma.g•p7n. ą.3q ,_.żmije 
złote l Inne" - odc. pow. 17.40 
Mój magneto.fon. 18.00 Kolacja 
z mordercą. 18.15 Polonia śp!e 

wa. 11.so llk:9prese.m pTZH 
łw!at. 18.H Sylwetka piosenka 
r:r.a - Jose Fel!cieno. 19.00 „Be 
ren.!lko., obetr1'l1 włosy" - siu• 
chowisko. 19.31 MLnl~max. 20.00 
Zagadki krakowiaków t górali 
- gawęda. 2o.t0 Muzyka z płyt 
starych l nowyeh. 21.10 „Euro 
pa egzotyczna" - tragm. 21.25 
Melodie z auto.grafem St. Ml
kulSklego. :bi.SO s. Prokofiew 
- „Wojna 1 pokój", 22.00 Fak 
tY dnla. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - P. I. Proby. 22.20 
Michałki I problemy. 22.35 
Gw!azdv jazzowej ballady. 23.00 
Swoje ulubio.ne wiersze recy
tuje Gustaw Holoubek. 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM J 

7.50 TV Kurs r.olnlczy (W). 
8.25 Przypomionamy. radzimy 
(W). B.35 Nowoczes·ność w domu 
I zagcodzle (W) 9.00 Dla mło
dych widzów: - Telewizyjny 
Klub Smiałych: „Wvprawa po
larna" (IV). „Ska.rb 13 domów" 
- film CWl. 10.oe „Leśna sym
fonia" - film orod. rad,;, (W). 
li.OO „Bonanza" - film pt. „Ja 
ki powi.iien bvć szeryf" (W). 
11.50 „Chacaktery" - „Sołtys" 
(W). 12.00 Dziennik TV (W). 
l?.15 .. Bawcie sie z nami" -
występ amatorskich zespołów 
artystycznych {z Katowi<'). 12.5& 
„Rada-r" - film. mairazyn woj
skowy (W). 13.05 Przelll!La.ny 

(W). 13.3~ Jubileuszowy koncert 
życzeń (W). 14.35 „z oamietni
ka Kota Modrookiego" - pro
gram TV Czechosłowackiej (W). 
15.40 Piórkiem i we~lem (z Kra 
kowal. 16.&5 PKF CWl. 16.15 .. Lu 
dzle z areny" - ocogram TV 
Ra<lz . (W). 16.50 Tele-uniwersla
da, wałczą zespoly Uniwersyte
tu Łódzkie?:o l Unl wersy te tu 
Wa·rs7.?wskie·go (z Łotlzi). 17.59 
Pla'<tvka w studio - reportaż 
(Wl. 18.IO Studi-o R~: Adam Mic 
kiewlcz „Pan Tade11'z" - księ
ga l!T .. Umi•l!i" CW). 19.20 Do
bra•noc - „Porwanie Baltazara 
Gabki" rw). 19.30 Dziennik TV 
(Wl. 20„n5 „Niezdolnv do służby 
liniowej" - film fab. prod. 
radz. (z Po»nanial. 21.20 „o pa.-
n~rh. wóita<"h I pleba·na-ch" 
(W). 22 .05 Mg!'a?.y·n sportowy 
(Wa-rszawa I f,Aft~l. 

PR0GR-1M IT 
17.05 Na Wielkim Ekranie 

„Paźcl7.lernik" film prod. 
ra<iz. (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 D'iennik TV (W). 20.05 No 
wa Poezja Pr>lska. Anna Ko
walska - „Widzenie miłosne" 
(WJ. 20.40 „cza.r koła" - z cy
ldu: Historie z te.f ziemi (WJ. 
21,10 w pracowni a.rtysty - za~ 
remscv (W). 21.40 Refleksje na 
dobra.nrJoC (W). 
PONIBDZIĄ""LEK. 11 STYCZNIA 

PROGRAM J 
10.00 Wiad. 10.05 „Pałac" -

- Czterooeobową limuzY'!lę „Packard" 
kabriolet „Ford". Mam wyprowadzić 

dziś rano limuzynę. Wydaje ml się, że 

powiedział panu, żeby pa.n prowadz.Jł teo 
wóz. 

- Zgadza się. Byłoby lepiej, gdybyś 
już poszedł po samochód, Arthur. 

Szef służby de>me>wej jako dobrze 

- Zawsze wstaję, ażeby zobaczyć się 
z moimi klientami, którzy mają zamiar 
się pobrać - stwierdził Mase>n, śmiejąc 

się. - Lecz wydaje się, że tylko ja was 
odprowadzę. Dr Kelton śpi nadal I a,nJ 
drgnie. 

Gdy wyi;zll z pokoju, ruszył szybka 
wzdłuż korytarza. Edna Hammer czeka
ła na niego. Drzwi jej pe>koju były 
otwarte. Mason wręczył jej filiżankę ka· 
wy J szepnął: 

wyszkolony służący - zniknął · sprawnie 
I bezszelestnie. W chwilę potem w 
drzwiach sta~ął Kent. Tl'Zymał walizkę 
1 płasrez. 

- Lepiej niech pan weźmie ze sobą 
płaszcz, mr Mason - doradził. 

- Jest na ~all przyjęć - odpowiedział 
Mason. 
Udał się na salę przyjęć I wziął płaszcz 

oraz kapelusz. Niemal od razu dołączyła 
do nich Luci11e Mays •• Kent otworzył 
drzwi. Uszu ich doszedł cichy warkot 
silnika samochodu. Snop światła reflek
torów padał na zakręt, znajdujący się na 
drodze dojazdowej prowadzącej z garażu. 
Po chwili sprawnie podjechał błyszczą-cy 

„Packard" i zatrzymał się. Coulter uniósł 
się z siedzenia krlerowcy, otworzył drzwi 
samoche>d.u I ułOO:ył w nim podane mu 
dwa lekkie bagaże. Mason wcisnął się 
za kiere>wnicę, roześmiał się l rzekł: 

Piot; Kent spojl'Zał na zega.rek. 

- Piąta godzina - rzekł w . zamyśle
niu. - Słońce wschodzi około szóstej„ 
Musimy być na lotnisku za piętnaście 

szósta, Mamy trochę czasu na zjedzenie 
boczku wieprzowego, jajek i grzanek, 
lecz będziemy musieli pospieszyć się. 

Udał się w towarzystwie Masona scho
dami w dół do dużego saloniku, gdzie 
szef służby dome>wej krzątał się przy ko. 
minku, w którym wesoło trzaskał pło

mień. Przed kominkiem znajdował się 
komplet stołe>wy. Lucille Mays ruszyła w 
kierunku Piotra Kenta z wyciągniętymi 
ręke>ma l szeroko otwartymi oczyma. 

- Jak spałeś? - spytała troskliwie. 

Oczy Kenta spe>tkały się z jej wzro
kiem. 

- Cudownie - odpowiedzlał. - Adwo
kat Mason wzbudza zaufanie. Przykro 
mi, że nie zasięgnąłem jego po.rady 
wcześnlej. 

Maso.n odwzajemnił się uśmiechem do 
Lucille Mays. Usiedli sami! przy stole 
i zaczęli jeść w pośpiechu śniadanie. Gdy 
Kent ruszył w górę schodami, Mason na
lał sobie drugą fi.liżankę kawy, osłodził 

i dolał śmietanki. Następnie udał się w 
krleru.n.ku drzwi, ażeby dla pozoru wyj
rzeć na dziedziniec. 

- ·Pani nie powiedziała ml, czy pant 
lubi kawę z cukrem, czy ze śmietanką. 
A więc, skorzystałem ze sp05obnoścl. 

- Właśnie, właśnie! Chodzj ml o ge>rą-

cą kawę. Mój Boże, jestem spragnio·na 
wszystkiego I 

- Niech się pani re>zchmurzy. To wkrót 
ce się skończy. Będziemy wiedzieli do 
dziesiątej godz.Jny, a może nieco wcześ
niej. 
Wzięła od niego kawę, podziękowała z' 

uśmiechem, następnie wśliz.nęła się do po 
koju I zamknęła drzwi. Po chwili Ma
son powrócił do saloniku. Szef służby 
domowej właśnie sprzątał ze stołu. 

- A gdzie jest pańska fiLiżanka ze 
spodeczkiem, sir? - spytał Mas<ma. 

Adwokat wzruszył Mmionami. 
- Postawiłem je gdzieś i nie mogę so

bie przypommec gdzie. Niewątpliwie 
znajdą się. Oglądałem obrazy zawieszcme 
w korytarzu l potem wyszedłem na 
chwrllę na dziedziniec. 

- W porządku, sir - rzekł szef służby 
dome>wej. 

- Jak się nazywasz? - zapytał Ma
son. 

- Arthur... Arthll4" Ce>ulter. 
- Jesteś kierowcą I jednocześnie sze-

fem służby domowej? 
- Tak, sir. 
- Jakiej ma.rkrl samochód posiada mr 

Kent? 

- Jeszcze parę osób mogłoby jecha~ z 
nami. Odnoszę wrażeni~, jak gdybym był 
przyzwoitką, towarzyszącą młodej parze 
podczas mdesiąca miodowego. 

- Pan jest kupidynkiem - powiedział 
Kent. · 

- To jest moja nowa rola, lecz spróbu
ję żyć stosownie do niej zaznaczył 
Mason. - Przesunął do tyłu dżwignię 
zmian.y biegów, zwolnił sprzęgło I gdy 
samochód zaczął łagodltie ruszać, odezwał 
się: -· Jedźmy teraz, ażeby się upewnić, 

że mamy wszystko w należytym porząd
ku. 

Kent pC>dnlósł do gól'y jedno ze skła

danych siedzeń, następnie uSJiadł na nim 
i przechylił się do przodu w taki spo
sób, że głowa jego znalazła się tuż przy 
ramieniu Masona. 

(21) (Dal~y ciąg nastąpi) 

odc. 10.25 „W k·ręgu romantys 
mu". 11.00 „Księżyc nad Swi• 
tezią" - Sołuch. li.Jo „Dedyku 
jemy n zmianie". 11.45 Pon
dy pra•ktyczne dla kobiet. 12.05 
z kraju l ze świata. 12.:os Wlą 
cej. lepiej, taniej. 12.45 RoLnl· 
czy kwadrans. 13.00 Z życia 
Zw. Ra dz. 13.20 „ Wieś tańczy 
I śpiewa" . 13.40 Rytmy l me
lodie. 14.08 Konkurs czytel'f!iczy 
-rep. 14.2-0 J. F. Haendel. 14.31 
„Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba". 15.00 W!a 
domoścl. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt l chłopców . 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa I Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. !9.15 Z 
ks ięgarskiej lady. 19.30 Kompo 
zytor \ jego piosenki. 20.00 
Dziennik. 20.25 Mu:z.yczne pocz
tówki. 20.47 Kro·nlka spor towa. 
21.00 Możliwości specja•lizacji ~o 
sl>Oda·rstw chłopskich w pro
dukc.1i zw!erzęce 1 . 21.25 Pieć 
mi.nut o wy-chowanLu. 21.30 
Konfrontacje. 21.50 Muzy· 
ka. 22.on Wieczorny kCl'll· 
cert. 22.40 Piosenki bez ~łów. 
23.00 II wydan ie dzienni.ka. 
23.10 Korespondencja z zagra· 
ni-cy. 23.I5 Koncert muzyki ta 
necznej. 23.40 Muzyka dawna, 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 Unl wel'Sytet 

Radiowy. 9.45 Pr-zed ml•krofo
nem zespół Instrumentalny L. 
Bogdanowicza. 9.55 z piosenką 

ludową przez kwiat, , 10.25 H W 
Jeziora.nach". 10.55 Z dawnej 
i nowe.i muzyk'i. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 LJtwo 
ry fortep. Schumanna i Proko 
fiewa. 12.40 (Ł) Komunikaty. 
12.45 (Ł) „Rośnie cena kwali· 
fikacji" - rep. 12.55 (Ł) Ka• 
pele ludowe. 13.05 (Ł) „5 ml• 
nut o sporcie". 13.10 (ŁJ Pa
rada przebojów 1970 r. 13.40 
Mlloslerdzle - fragm. prozy A, 
Augustyna. 14.18 Wia<l. 14.05 
Nowe piosenki „Synkopy". 14.30 
Tańce ludowe. 14.45 Al. Bardl 
ni czyta fragm. wspomnień J. 
Parandowskiego pt. „Luflne 
kartki". 15.00 Pieśni chóralne. 
1·5.20 10 mln i zesp. K. Sadow 
skiego. 15.30 z estrady war• 
szawsk!ej PWSM. 16.00 Wlad. 
16.05 Lekkie uderzenie. 16.45 
(Ł) Aktualności łódzk ie. 17.00 
(Ł) Nowe nagrania Or'k. PR l 
TV. 17.2-0 (Ł) „Granice ekspe
rymentu" - rep. 17.35 (Ł) „De 
kada kulturalna WKZZ. w Ło 
dz!". 18.00 (Ł) Pogadanka dla 
rodziców. 18.20 Sonda. '!9.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja Języka 
ros. 19.31 „Zwycięstwo" - siu 
chowisko. 20.03 KCl'll-cert. 2ł.49 
Notatnik kulturalnv. 20.51 D.c. 
koncertu. 21.40 ChwiJa poez.11. 
21.45 Po nowel premierze w 
Teatrze Wielkim w Łodzi. 
21.52 W\azanka meloo\i. 
22.&o Z kraju i ze świata. 
22.27 Wiad. sport. 22.30 Przed 
mikro!. Francuska Jazzowa Gru 
pa Wokalna „Les Double Six 
de Pa·ris". 2.2.40 Nowiny I no
winki. 22.55 Taneczny non stop. 
23.30 Gra Zespół Tan. „Me· 
trwn". 23.50 Wiadr>mości. 

PROGRAM ID 
12.05 z kraju I ze hvlata; 

12.25 Koncert muzyki un!wer· 
salnej. 13.0o Na szczecińskiej 
antenie. 15.00 Kulisy ONZ -
ga•w<:da. 15.1 0 Słynne kwarte
tv jazzowe. 15.30 Ekspre~em 
przez świat. 15.35 Bieszczadzka 
lekcja - rep. 15.50 Okudżawa 
z plerwsze.l I drul(lej ręki, 
16.15 Niech się kręci płyta. 
16.45 Nasz rok 71. 17.00 Eksore 
sem prze:z. świat. 17.05 Quodli
bet. 17.30 „żmije z.łote l Lnne" 
- odc. 17.40 Nie tylko melo
dia. 18.08 Dwa pos·iedzenia, 
18.30 Eksnresem przez swiat. 
18.35 Roman Waschko I jel(o 
płvty. 19.00 „Kapitan Blood". 
19.30 Nagraj I zaśoiewaj. 19.45 
Polityka dla wsiystkich. 20.00 
Gitara w różnv-ch stvl~<'h . 20.20 
Tydzień na UKF. 20.35 Płyty. 
211.00 Nie czvtallścle - to po· 
słuchal<" ie. 2' .. ?0 Muzyka z je
dnej plytv. 21.45 c. Mo.ntever 
cli - ,.Orfeusz". 22.00 Fakty 
dnia. 22 .08 Gwinda slerlmiu 
wieczorów Morvla Rndo· 
w!cz. 22 .15 Trzv kwadranse jaz 
zu. 23 .00 Swoie ulubi<>·ne wler· 
sze reovtuie Gustow Holoubek. 
23.()5 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
P!?OGRAM I 

15.20 Politechnika TV: 11'!JZY· 
ka, kurs nrzygotr•w<lwczy 
Praca I cienło I• C:da,;•k•l. 15.55 
PoHtechnłka TV: Fizyka 
Sn"8·':ii:111 0C:ć silnilł::a cl~nlne~o <z 
(:~ońska). 16.1A Dziennik TV 
(W), 1~ dl'} Dl::t dzif"ri~ z,~.rl~"ZV• 

ni"c (Wl. 17.30 'F~h<> ~•~dionu 
(W). IR .on <:;y1 wetki X Muzy -
F.wa '~7l~n i evrgl{a (?. P<"·7na11i al. 
ą3n Wia.domof,d d•nla (Ł\. 1R .45 
E11r~k.a - rn.art::i7vn on;o-ula1;no
n!),ti1<:owv ('~7' . 1Q.'Jf'I n,...,..,,..ainoc -
„Mi<\ z "'"en"•" (Wl. 10.~a 
n7-ien•n.lk '!'V (W). ?n.~5 Srena 
Prozv ' Jl~ich~ł ~·"lorh<>W .. Póź
na mi.l"~~ ~a·lcdp.m k,~ri'-'1ie" -
,„„oo . . r if'ho~0 n ..... „11" (W), Po 
teatrze ok. 21.~0 Sniewa .Tean 
C1 ~u~o 'P?.~,..aa niV). ?" -"!l t'h:ie11-
n i" 'T'V (W). 2?.•5 P~l i 0+ 0 r·h n'1<a 
'rV: F i7,v'k:i, ku,,.. c: n"7vcr,..,.t·o·\u.ow„ 
<">V (nowt. z f'!rlańo l!:~J .' 23.20 
P"'it""h"'''<:.a 'J'V: F izvka 
Sora·wnnść • '"1i1<:a cieplnego 
(powt. z Gd.:>ń~ka). 
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